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Słowo wstępne
Zarząd G łów ny Z w ią zku  M etalow ców  Z. Z. P. uchw alił w  dniu 17 w rze­

śnia 1939 roku  w  Chorzowie odbyć IX  W alne Zebranie Zw iązku .

Sytuacja  polityczna oraz kończące się pertraktacje  w  spraw ie połączenia  
dwóch chrześcijańskich zw iązków  zaw odow ych  w  Polsce — Z.  Z.  P.  i Ch. Z. Z.
— zm usiły w ładze zw iązkow e do przełożenia term in u  W alnego Zebrania na 
rok 1940.

Mimo tego Zarząd G łów ny Z w ią zku  M etalowców Z. Z.  P. postanow ił w y ­
dać w druku  spraw ozdanie z działalności Z w ią zku  za lata 1936—W 38, do czegp 
zresztą sta tu tow o je s t zobowiązany.

Ludność Europy ży je  w  ciężkich chw ilach naprężenia politycznego. Pań­
stwa spodziewają się w yb u ch u  w ojny . P o litycy  tw ierdzą, że Europa ży je  w  okre­
sie w ojny w o jn y  w ielkiego napięcia — w o jn y  nerw ów . N iem cy po zagarnię­
ciu A ustrii, Sudetów , Czechosłowacji, K ła jpedy, zażądali od P olski przyłączenia  
Gdańska do R zeszy  n iem ieckiej oraz 20 km  przestrzen i przez Pom orze do Prus 
Wschodnich. Polska stanow czo odm ówiła. M ężna i w yraźna  postawa Polski 
przyjęta została przez państw a dem okratyczne z w ie lk im  szacunkiem . Znalazło  
się jedno państw o w  Europie, k tóre  im peria lis tycznym  dążeniom  R zeszy  n ie ­
mieckiej sprzeciw iło się otw arcie i m ężnie.

Lud polski stanow isko R ządu podzielił z  całą życzliwością. U stały sw ary  
partyjne w  Państw ie i w szyscy  bez w zględu  na sw e przekonanie po lityczne i sta ­
nowisko socjalne podali sobie rękę, aby w obec w rogów  w ykazać, że naruszenie  
granic Polski spotka się ze strony  w szystk ich  P olaków  z jednom yślną  odpow ie­
dzią: „O całość O jczyzny  w a lczym y na śm ierć i życie".

Rozpisana pożyczka przeciw lotnicza w  P aństw ie w  kró tk im  czasie dała 
w ynik przeszło 400 m ilionów  złotych. Z w iązek  M etalowców Z. Z. P. subskrybo­
wał pożyczkę w  w ysokości 120 tys. złotych, zaś całe Z. Z. P. 350 tys. złotych.

Polska nie nosi się z zam iaram i ja k ie jko lw iek  bądź agresji w obec państw  
z nią sąsiadujących. Chce pokoju. Przecież 20 lat tem u  odzyskała niepodległość. 
Powstała z zgliszczów  w ojennych  i m im o kró tkiego  okresu czasu zagoiła ciężkie  
rany na sw ym  ciele. Chce w  atm osferze pokoju  pracować nad podniesieniem  
dobrobytu w arstw y  pracującej i d la tego  ja k ieko lw iek  zam iary zakłócenia nam. 
naszych dążeń odeprzem y z całą bezwzględnością.



Spraw ozdanie to p u b liku jem y  w  roku, k iedy  Z .Z .P .  obchodzi z ło ty  ju b i­
leusz sw ej działalności. 50 lat tem u  założono na Ś ląsku  „W zajem ną Pomoc 
C hrześcijańskich R obo tn ików “ — pierw szą  — robotniczą  — polską i chrześci­
jańską organizację zawodową, która  później przekszta łciła  się na Z jednoczenie  
Zaw odow e Polskie.

W  nader ciężkich w arunkach, w  niew oli po litycznej pracował robotn ik  
zorganizowany w  Z. Z. P. dla p rzyszłe j niepodległości Polski. Na Ś ląsku  75% 
powstańców i pracow ników  pleb iscytow ych  rekrutow ało  się z szeregów Z. Z. P.  
Lecz i w  w olnej O jczyźnie „zjednoczeniow cy“ w ysoko dźwigają sw e sztandary, 
na k tórych  w yry te  są hasła narodowe i chrześcijańskie.

Z. Z. P. ma za sobą pół w ieku  w a lk i o w olną i potężną Polskę, pół w ieku  
wałki o spraw iedliw ość społeczną.

Patrząc dziś w  przeszłość, czyniąc obrachunek z dorobku naszego, z zado­
w oleniem  m ożem y stanąć przed M ajesta tem  R zeczypospolitej i całym  społeczeń­
stw em  polskim  z śm ia łym  tw ierdzeniem , że

,.Z. Z. P. sw ój obowiązek wobec spraw y polskiej i robotniczej 
w yko n a ła  ju ż  w tenczas, k iedy  nas n ik t nie dozorował

Niech rozpoczęte pertraktacje  połączeniowe, celem  stw orzenia  jednołi- 
tego, silnego chrześcijańskiego ruchu zawodowego w Polsce uwieńczone zostaną 
w yn ik iem  pom yślnym . B y  robotnik, k tó ry  ofiarnie składa p iękne dow ody m iło ­
ści O jczyzny, m aszerow ał w  lepszą przyszłość, dźwigając w ysoko sztandar or­
ganizacji chrześcijańsko-narodow ej.

Przed nam i przyszłość nieznana, lecz z w iarą kroczym y naprzód, bo je ­
steśm y przekonani, że trudności spotkane na drodze w spólnie zw yciężym y.

P am iętam y dobrze, że zgodnych i zjednoczonych żadna moc nie zmoże.

Chorzów, w czerw cu 1939 r.



Zarząd Główny i Komisja Rewizyjna Związku Metalowców Z. Z. P.
Siedzą od prawe]: K ubik, O lszówka, Pietrzak, W ałecki — stoją: K alyciok , Jo n ik , Kubica, Tom aszowski





Ogólna sytuacja gospodarcza
W roku 1936 zauw ażyć m ożna było lekką  popraw ę w sy tuacji gospodarczej, 

która z biegiem  la t coraz to pow ażniej się rozw ijała.
Ożywienie nastąp iło  w n iek tórych  k ra jach  naw et bardzo gw ałtow nie, 

jednakowoż nie je s t ono ty m  zjaw iskiem , k tórego się ogólnie spodziewano.

W ielka m aszyna życia gospodarczego, k tó ra  przez przeciąg la t odpo­
czywała w zględnie by ła  w słabym  ruchu, została na nowo poruszona. Lecz 
słusznie czynniki gospodarcze w ysuw ały  pytanie, na  jak  długo m aszynerii tej 
starczy now ouzyskanej siły pędnej. B rak  zaufan ia  do k o n iunk tu ry  znajdow ał 
swe uspraw iedliw ienie, gdy się zważy te  w szystkie cierpienia ludzkości, jak ie  
wynikły ze zgrzytów  w m echaniźm ie gospodarczym.

Ożywienie k o n iunk tu ry  w  dalszym  ciągu zostało spow odow ane spraw ą 
dalszego zbro jen ia państw . A więc nie pokojow e nastaw ien ia  państw  uśm ie­
rzały depresję gospodarczą.

W arto przytoczyć, iż w edług rocznika w ojskowego Ligi Narodów, suma 
wydatków, prelim inow anych na ten  cel w  r. 1938 przez 64 kra je , w ynosiła 
9 400 m ilionów daw nych dolarów  w złocie. W r. 1937 sum a ta  określona była 
na 8 m ilionów daw nych dolarów, w zrost zatem  w ynosi 1 400 m ilionów  dola­
rów, w zględnie 17,5%.

Z przytoczonych liczb, ośw ietlających ty lko  fragm entaryczn ie  i bez w ąt­
pienia nieściśle w ydatk i na zbrojenia, widać, jak  potężnym  m otorem  są one 
w dziedzinie współczesnej gospodarki.

W niek tórych  k ra jach  s tan  za trudn ien ia  w ykazyw ał cyfrę przekraczającą 
stan załóg w czasie najlepszej kon iunk tu ry  w 1929 roku. Pom im o odżycia 
gospodarki w poszczególnych krajach , bezrobocie jeszcze na długo n ie  ma 
widoków likw idacji. Około 15 m ilionów  robotników  nadal pozostaje bez pracy.

Ze strony  związków zawodowych znów w ysunięto na te ren ie  m iędzy­
narodowym środki do zw alczania bezrobocia i to:

1 . przedłużenie obowiązku w ieku szkolnego dla m łodzieży do 16 roku  życia;
2. udzielenie w sparć em ery talnych  z 60-tym  wzgl. 55-tym  rokiem  życia;
3. skrócenie czasu p racy  na 40 godzin tygodniowo.

Jeżeli idzie o zarobki, ustaw odaw stw o socjalne, czy czas pracy, to  nie 
możemy stw ierdzić, aby zastój spow odow any przez trw an ie  kryzysu  gospo­
darczego został w czasie dobrej k o n iunk tu ry  pow etow any. Czas pracy  został
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w  dw u państw ach, Japon ii i H iszpanii, k tó re  prow adziły  wojnę, przedłużony. 
Nie pozostało to bez w pływ u na inne państw a, k tó re  rów nież rozw iązyw ały 
u siebie problem  zbrojenia. We Włoszech, a szczególnie w  Niemczech prze­
dłużano stopniowo czas pracy.

D yrek to r M iędzynarodow ego B iura P racy  w sw ym  corocznie zdaw anym  
spraw ozdaniu  zadaje sobie pytan ie , czy stw ierdzona popraw a gospodarcza nie 
jest czasem zaostrzeniem  kryzysu. I on na to py tan ie  nie może dać w yczer­
pującej odpowiedzi. Jakko lw iek  bow iem  w bardzo w ielu  państw ach w skaźnik 
p rodukcji przem ysłow ej sta le  się podnosi i jak  już zaznaczyliśm y w skaźnik 
p rodukcji św iatow ej osięgnął naw et poziom  roku  dobrej kon iunk tury , to w ła­
śnie zjaw isko, że w zrost p rodukcji łączy się n ierozerw aln ie  z wyścigiem  zbro­
jeń, budzi w  dalszym  ciągu pow ażne obaw y na  przyszłość.

W każdym  bądź razie  pod względem  gospodarczym  jesteśm y bardzo da­
leko od pow rotu  do norm alnych  czasów. W szystko to jest zastrzykiem  sztucz­
nym  i pow oduje czasowe ożywienie życia gospodarczego. R ezerw uary  w ojenne 
napełn ią  się i w tenczas świat, tak  jak  w m aju  1939 roku stan ie  ponow nie 
przed a lte rn a ty w ą  zasadniczej zm iany s tru k tu ry  życia gospodarczego wzgl. 
w yw ołania w ielkiej zaw ieruchy w ojennej.

Sytuacja gospodarcza w  Polsce
W szelkie w ahania  wzwyż lub  w  dół w procesach gospodarczych innych 

państw  odbija ły  się rów nież na  naszym  państw ie, w k tó rym  rów nież zazna­
czyła się znaczna popraw a gospodarcza.

W skaźniki p rodukcji przem ysłow ej kształtow ały  się na podstaw ie danych 
In s ty tu tu  B adań K o n iunk tu ry  G ospodarczej i Cen jak  następuje:

R o k
ogólnej 

produk cji 
przemysłowej

dóbr 

wy twórczych

dóbr

spożycia

19 29 przec ię tny 101,9 99-5 I CO,8
1 9 3 0 89.7 86,9 90,0

1 9 3 1 78.2 73-2 7 8,0

1932 63 ,7 5 6,6 67.8
1 9 3 3 70,0 67-7 71-4
19 3 4 78,8 79-7 78,6

1935 84,9 88,0 86, 1  '

1 9 3 6 94,3 1:03,1 93.0
1937 n o , 7 12 7 . 3 1 0 2 , 7
1938 1 1 9  4 1 39,8 109 ,2

1939 styczeń . . . . 1 2 1 , 4



Powyższe w skaźniki p rodukcji przem ysłow ej po tw ierdzają  fak t dalszego 
wzrostu działalności naszego przem ysłu, na co się składa wzmożona działalność 
inw estycyjna zwłaszcza na polu uprzem ysłow ienia k ra ju . W idać to po siln iej­
szym wzroście w skaźnika p rodukcji dóbr w ytw órczych niż spożycia, gdyż 
pierwszy wzrósł w 1938 r. w  porów naniu  z 1937 r. o około 10%, w tedy  gdy 
wskaźnik dóbr spożycia o około 5%. .

S tan za trudn ien ia  i bezrobocia kształtow ał się następująco  (w tysiącach):

M i e s i ą c R o k Z a t r u d n i e n i
B e z r o b o t n i  

za rej .

S t y c z e ń ............................ ...... 1 9 2 8 7 6 4 , 1 1 6 5 . 3

L i p i e c  . ........................................... ' 8 5 6 , 3 1 1 6 , 7

S t y c z e ń  ................................................. 1 9 2 9 8 2 0  4 1 2 6 . 7

L i p i e c ................................................. .. 8 3 4 , 0 98 7

S t y c z e ń  .................................................. 1 9 3 0 7 9 6 , 4 2 49>5

L i p i e c  . . . . . . . . . » 7 8 7 , 8 194,3

S t y c z e ń  ................................................. 1 9 3 1 6 4 3  7 3 4 0 , 8

L i p i e c  ........................................................ .. 6 7 3 , 2 2 5 5 . 2

S t y c z e ń ............................ ....... 1 9 3 2 544-7 338 ,4

L i p i e c  ........................................................ >ł 56 6 .6 2 4 0 , 2

S t y c z e ń  ................................................. 193  3 4 2 9 , 0 2 6 7 , 0

L i p i e c  . . . . . . . . . »■ 6 1 2 , 0 2 1 5 0

S t y c z e ń  . . . . . . . . 1934 5 46 0 4 0 0 , 0

L i p i e c ........................................................ » 6 8 7 , 0 2 9 5 , 0

S t y c z e ń  .................................... . 1935 5 66 ,0 4 9 9 , 0

L i p i e c  . . .  ................................... 7 4 6 . 0 3 0 6 , 0

S t y c z e ń  . . .  ............................ 1 9 3 6 595 0 4 7 2 , 0

L i p i e c  . ................................... ....... >> 7 7 0 . 0 2 8 5 , 0

S t y c z e ń 1937 6 4 6 , 0 5 3 6 , 0

L i p i e c  . .......................................... .. 7 8 2 , 0 277,0

S t y c z e ń  . . ................................... 1 9 3 8 6 8 5 , 0 5 4 9 ,o

L i p i e c ............................ ....... ■ 837,0 2 2 7 , 0

S t y c z e ń  . . . . . . . 1 939 7 55 . 0 5 0 3 , 0

Powyższe dane w skazują, że stan  za trudn ien ia  w 1938 r. w ykazał znaczną 
poprawę na sku tek  ożyw ienia przem ysłowego.
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H utnictw o żelazne w ykazuje następu jący  rozwój p rodukcji w zakresie 
surów ki, s ta li zlew nej i w ytw orów  w alcow nianych:

R ok
Surów ka Stal zlewna W y tw . walc.

■w t o n ą c h

1913 średnio miesięcznie 86 000 138 000 100 000
1922 >> a 40 000 84 odo 62 000
1924 a a 18 000 57 000 39 000
1926 a a 27 000 6 j 000 47 000
1928 ii a 57 000 120 000 87 000
1929 a 59 000 115 000 80 000
1930 >i a 40 000 103 000 75 000
1931 a a 29 000 87 000 63 000
1932 I ł  M 17 000 46 000 33 000
1933 ii i> 25 000 69 000 49 000
1934 a a 32 000 71 000 51 000
1935 a a 32000 79 000 56 000
1936 a if 48 000 95 000 69000
1937 a a 6 0000 119 000 89000
1938 a )) 71 500 121 500 89 000

W w rześn iu  1938 r. tzw. Ś ląsk Zaolziański w łączony został do Polski. 
O bejm uje on obszar 905,8 km 2 i około 230 000 ludności. Zaolzie jest silnie 
uprzem ysłow ione. P rodukc ja  żelaza obejm uje 40% dotychczasowej p rodukcji 
hu t polskich.

Toteż p rodukc ja  łącznie z h u tam i zaolziańskim i by ła  następu jąca:

Rok Miesiąc
Surów ka Stal zlewna W y tw . walc.

W t o n ą c li

1938
))

paźdz ie rn ik  . . 
l is topad . . . .  
grudzień

105 OOO
IOI OOO

97 000

167 OOO 
x 51000
132 OOO

113 OOO
120 OOO 
I I I  OOO

Z powyższych danych w ynika, że rok  1938 był d la  naszego hu tn ic tw a 
żelaznego okresem  dalszego w zrostu  wytw órczości. Przyłączenie Ś ląska Za- 
olziańskiego znacznie zwiększyło nasz s tan  posiadania w te j dziedzinie, co 
czyni nader palącą kw estię  pogłębienia ry n k u  krajow ego oraz w zrostu ek s­
portu.

W zw iązku z odzyskaniem  zachodniej części Ś ląska Cieszyńskiego zy­
skało  hu tn ictw o  polskie w Trzyńcu i B ogum inie zakłady hutnicze, rep rezen­
tu jące  łącznie roczną zdolność w ytw órczą w ynoszącą około 700 tys. ton  sta li 
surow ej. F ak t ten, jak  rów nież rozpoczęcie p rodukcji przez zakłady połu­
dniow e w  N isku zaw ażyły decydująco na przesunięcie problem u inw estycyj 
hu tniczych z torów , w iodących do zw iększenia po tencjału  wytwórczego, na 
to ry  zm ierzające do m odernizacji urządzeń, celem podciągnięcia stanu  h u t­
n ic tw a do poziomu, odpow iadającego w arunkom  natu ra lnym , w  jak ich  h u t­
n ictw o polskie pracuje.
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Przebudowa hutnictwa żelaznego
Jeden z najpow ażniejszych działów  polskiego gospodarstw a narodow ego

— hutnictwo, w skutek b rak u  surow ców  w ostatn ich  la tach  m usi przekształcać 
swój system  produkcji.

W interesie hu tn ic tw a  i całego gospodarstw a narodow ego leży, aby zu­
żywano jak  najw ięcej surów ki w ielkopiecow ej, a jak  najm niej żelastw a, czyli 
złomu. Złom bowiem  w  przew ażnej części m usim y sprow adzać zza gran icy  
za dewizy, surów kę zaś robi się z rud  w łasnych (i sprow adzanych) oraz 
z koksu, k tó ry  jest całkow icie k ra jow y  — i do tego potrzebna jest robocizna
— też oczywiście krajow a.

W tej tak  w ażnej dziedzinie zrobiliśm y w ciągu roku  ub. dw a doniosłe 
posunięcia:

1 ) zużycie rud  k rajow ych wzrosło do ponad 1  m iliona ton, podczas gdy 
jeszcze w roku 1932 zużyliśm y tylko 71 tys. ton  w łasnych ru d  krajow ych, 
a w roku 1937 nieco powyżej 700 tys. ton. Ten m ilion to n  zużytych w łasnych 
rud w r. ub. — to dotychczas rekord  na ziem iach polskich. Dzięki tem u im port' 
rud zagranicznych w  roku  ub. w yniósł ty lko  ogółem ok. 550 tysięcy ton. S to­
sunek jest dla Polski bardzo korzystny, choć dla po rządku  trzeba  w yjaśnić, 
że zaw artość czystego żelaza w rudach  zagranicznych jest wyższa niż w  k ra ­
jowych. Pod w zględem  w artości czystego żelaza stosunek zużytych w r. ub. 
rud krajow ych do zagranicznych p rzedstaw iał się m niej w ięcej, jak  1 :1 .

To tak  znaczne stosunkow o ograniczenie przyw ozu rud  zagranicznych 
jest w ażne nie ty lko ze w zględu na nasz b ilans handlow y, ale przede w szyst­
kim płatniczy, bow iem  za im portow ane ru d y  praw ie  całkow icie m usim y płacić 
czystymi dewizami, k tó rych  m am y tak  m ało i k tó re  tak  bardzo są nam  po­
trzebne na inne niezbędne surowce. R udy sprow adzam y przede w szystkim  
ze Szwecji i B razylii oraz częściowo z M aroka. Jedyn ie  nieznaczne ilości rudy  
sprowadziliśm y w drodze kom pensacji z Grecji, ale są to ru d y  na ogół słabe.

N ajw iększe ilości rud  kra jow ych  pochodzą z pasm a częstochowskiego, 
gdzie pow stają coraz to now e szyby. Znaczniejsze wzmożenie w ydobycia rud  
krajowych m ożliwe będzie dopiero po uruchom ieniu now ych pól górniczych, 
których badania  i przygotow ania do eksploatacji są  w toku.

2) D rugim  w ażnym  sukcesem  naszym  w hu tn ic tw ie  w roku  ubiegłym  
było podniesienie spożycia surów ki, przez co zm niejszyło się spożycie złomu
o przeszło 160 tys. ton. Na te j drodze zaoszczędziło się około 20 m ilionów  zł
— licząc po średniej cenie złom w  czasie nabycia pozostałych jego ilości. 
Ogółem przyw ieźliśm y w roku  ub. zza gran icy  343 tys. ton  żelastw a. Gdyby 
nie tak  w ydatne  zw iększenie zużycia ru d  krajow ych, im port złom u byłby
o 160 tys. ton  większy.

Tak więc hu tn ictw o zrobiło znaczny k rok  naprzód pod w zględem  orga­
nizacji jego p racy  —■ w m yśl najogólniejszych in teresów  gospodarczych k raju .
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Produkcja hut cynkowych
Polski przem ysł cynkow y w około 90% koncen tru je  się na te ren ie  Wo- 4 

jew ództw a Śląskiego. Ogólna produkcja  cynku i ołow iu przedstaw iała  się 
w ostatn ich  la tach  jak  następuje:

Rok
C y n k O łów

W t 0 n a c Ii

1926 średnio  miesięcznie . . . . • IO OOO 2 5OO
192 7 10 OOO 2 5OO
1928 33 33 * 1.3 OOO 3 OOO
1929 33 33 . . . . 14  OOO 3 000
1930 33 51 . . . . 15  000 3 500
I 9 3 I 35 33 . . . . I I OOO 2 500
1932 33 33 . • • • 7 000 I OOO
193 3 6 900 I OOO
1 934 JJ 33 . . . . 7 500 900
' 935 33 33 . . . . 7 000 I 600
1936 33 . . . . 7 7 0 0 I 200
1937 33 3 ł . . . . 8 900 I 500
1938 3) >3 • 8 700 I 500

D ane powyższe w skazują, że produkcja  cynku i ołowiu w roku  1938 
nie przew yższyła p rodukcji 1937 r. W ywóz cynku za granicę w ynosi prze­
ciętnie około 60% produkcji.

Śląski przemysł hutniczy
P opraw ę sy tuacji gospodarczej odczuć mógł szczególnie ciężki przem ysl 

na Śląsku, gdyż jak  w iadom o Śląsk — jako najbardziej uprzem ysłow iona 
dzielnica Polski — najszybciej reagu je  na wszelkie zm iany koniunkturalne.

Dosyć dokładnie spraw dzany jest s tan  bezrobocia. W roku  1935 prze­
ciętna ilość bezrobotnych w W ojew ództw ie Śląskim  w ynosiła 111 478, w roku
1936 — 93 589, w r. 1937 — 81 924, w r. 1938 — 64 000, razem  z Śląskiem, 
Zaolziańskim  cyfra bezrobotnych obecnie przedstaw iać będzie około 80 000 
bezrobotnych.

Mimo w szystko św iętów ki w ostatn im  roku  nieznacznie wzrosły.
Św iętów ki z pow odu b rak u  zbytu w procentach dniów ek p rzedstaw iają 

się jak  następuje:

Rok H u t y  2 elaza H u ty  cynku

1936 3,6 % 2, 1
19 3 7 1 ,65 % 1  -98 "/o
1938 2, 1 7o 2,2 7 ,

7 2



Natom iast ogólnie stosow ane tu rnusow am e robotników , tzn. okresow e 
bezrobocie, zm alało poważnie. Robotnicy na tu rn u sie  w  % % czynnej załogi:

Rok H uty  żelaza H u ty  cynku

1936 0.39 7 ’ 1
1937 —
1938 0,15 I>2

Produkcję i zbyt przem ysłu  żelaznego ilu s tru ją  następu jące cyfry:

Produkcja surowca . . . .
srali . . . . .

„  w y tw oró w  walcownianych 
Ilość robotników średn 
Zbyt w y tw .  walc. w  kraju 
Zbyt w ytw .  walc  za granicę bez Sow.

1932 1936 1937 1938

w tysiącach ton

148 414 508 5 66
365 758 918 896
2Ó1 544 66 5 668

1 7 6 1 0 21 271 2 5 246 2 7 623
129 306 404 4°7

39 135 152 ' 4 7

Tysiące
Ton

Z tabeli tej w ynika nieznaczne zm niejszenie p rodukcji s ta li w stosunku 
db r. 1937. W zw iązku z tym  w ostatn ich  m iesiącach ub. roku  m usiano p racę 
w niektórych stalow niach nieco ograniczyć. Stało się to w zw iązku z lekkim



obniżeniem  się zbytu  zagranicznego, w yw ołanym  załam aniem  się św iatow ej 
k o n iu n k tu ry  pod koniec drugiej połow y 1938 r.

Ja k  z przytoczonych cyfr w ynika, przem ysł żelazny w  ciągu ostatnich 
la t zw iększył za trudn ien ie  z 17 000 w r. 1932 na 27 623 w  roku  ubiegłym , co 
jest dalszym  oczyw istym  dow odem  popraw y sy tuacji te j gałęzi przem ysłu.

S tw ierdzić jednak  należy, że sy tuacja  w przem yśle żelaznym  w głównej 
m ierze uzależniona jest od ry n k u  w ew nętrznego, gdzie przem ysł ten  m a zbyt 
na większość swoich w yrobów . Dowodem na to  tw ierdzenie są następujące 
cyfry, p rzedstaw iające  całokształt zam ów ień krajow ych, przydzielonych dla 
całego hu tn ic tw a  w  ciągu ostatn ich  la t (w tysiącach ton):
1936 zam ów ienia kra jow e na żelazo 372 — w  tym  zam ów ienia rządow e 112,
1937 zam ów ienia k ra jo w e na żelazo 545 — w  tym  zam ów ienia rządow e 114,
1938 zam ów ienia kra jow e na  żelazo 542 — w tym  zam ów ienia rządow e 119.

Zagadnienie plac w kosztach produkcji
W regu larnych  odstępach czasu ze strony  p rzedstaw icieli przem ysłu 

ciężkiego na Ś ląsku podnosi się kw estię w ysokich płac i ich udział w kosztach 
p rodukcji. P rzem ysłow cy w ykazują, że na Ś ląsku płace są bardzo wysokie, 
odrębne ustaw odaw stw o tam uje  ich swobodę ru ch u  i n iepom iern ie  obciąża 
produkcję.

W zw iązku z przyłączeniem  Śląska Zaolziańskiego, gdzie płace są niższe, 
aniżeli na Ś ląsku Górnym , sp raw a ta  zaogniła się na  nowo.

B adając to zagadnienie m usim y stw ierdzić, że koszta pracy  w hutn ic tw ie  
żelaznym  stanow ią m niejszy odsetek kosztów całkow itych, obciążających jed­
nostkę wytwórczości, niż to ma m iejsce w innych gałęziach przem ysłu. Koszt 
p racy  naw et w edług pub likacji sfer przem ysłow ych w ynosi zaledw ie 25% 
całkow itych kosztów wytwórczości, np. w ytw orów  w alcow nianych.

Od roku  1928 m am y do zaobserw ow ania sta ły  w zrost w ydajności. B a­
dając przyczyny w zrostu  w ydajności stw ierdzam y, że na w zrost ten  n iezna­
cznie ty lko  w pływ a zm echanizow anie w arsztatów  pracy  i dążność do oszczęd­
ności w  w ykorzystyw aniu  siły rąk. Przecież dopiero w  ostatn ich  la tach  m am y 
do zaobserw ow ania w iększe natężenie ruchu  m echanizacyjnego i inw estycy j­
nego w w arsz ta tach  w ytw órczych. W zrost p rodukcji w edług naszej oceny spo­
w odow ał czynnik organizacyjny w zakładach pracy, bezw zględne w ykorzysty­
w anie sił fizycznych robotników . N ajlepszym  tego dowodem  jest kolosalny 
w zrost nieszczęśliw ych w ypadków  przy pracy, co w łaśnie w ykazuje, że ro­
botn ik  w yczerpany i goniony w pracy  sta je  się coraz to  m niej oględny i od­
porny  na w ypadki.

M ija się z p raw dą tw ierdzenie, jakoby zarobki w polskim  przem yśle 
żelaznym  dorów nyw ały  skali europejskiej. W edług obliczenia M iędzynarodo­
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wego B iura P racy  stosunek  płac na dniów kę do ceny 1 000 kg żelaza prę to ­
wego w roku  1936 w yniósł:

we F ran c ji — 6,11%, w Niem czech — 5%, w L uksem burgii — 4,38%, 
w A nglii — 4,10%, w Polsce — 4%, w Czechosłowacji • 1,91%, na W ęgrzech
— 1,71%.

Jak  w ynika z powyższego Polska znajdu je  się na 5-tym  m iejscu państw , 
jeżeli chodzi o stosunek płacy do ceny żelaza.

P orów nując produkcję  najw ażniejszych działów  h u t żelaza z zarobkam i, 
otrzym am y następu jący  obraz:

Produkcja  w  tonach w  latach

1929 1930 19 3 1 I 932 '933 1934 1935 1936 *937 193*

Produkcja surowca 
Stal . . .  
W ytwór,  walc. 
Załoga . . . .  
Zarobek . . .

476
899
722 

3 1  640
U .44

324 
903 
742 

*9 555 
1 1 ,6 8

2 66
767
597 

2 J  90O 
12,00

148
365
275

1 7  6lO 
1 1 ,2 0

239
587
449 

16  839 
1 1 .8 4

30 6
579 
460 

18 186 
10  96

302 
607 
481 

19  127  
10.96

4 i 3 
760 
6 1 1  

2 1  2 7 1  
10,88

5°7 
919 
667 

24 500 
10,78

563
891

26 OOO 
20,68



WYDAJNOŚĆ JEDNEGO ROBOTNIKA
W HUTACH ZELA ZA  NA ŚLĄSKU.

PRZECIĘTNIE W  LATACH

'1936 4937

Z A R O B E K  HUTNIKA (P R Z E M Y S -fc  Ż E L A Z N Y )

4933 <937

W ypadki w przemyśle na Śląsku

R ok
Ś m i e r t e l n y c h

Kopalnie H u t y Inne gałęzie Razem

1936

*937
g7

160
19

33
49
48

155

2 5 1

R ok Zgłoszonych w y p ad k ó w O dszkodow anych  
w y p ad k ó w  przez Z ak ład

193 5 
1936
r 937

20 962 
18 086 
2\ 227

4717  
6 584 
6 254

Zachw alana przez kap ita listów  „popraw a gospoaarcza“ nie przyniosła 
hu tn ikom  żadnej absolutn ie korzyści. Jeśli chodzi o ścisłość, to robotnik  w h u ­
tach żelaza najw ięcej byw a w ykorzystyw any. N ajlepszym  barom etrem  tego

N I E S Z C Z Ę Ś L I W E  WY P AD KI  W HU­
TACH Z E L A Z A  NA ŚLĄSKU. 

( S m i e r t i t l n e )

-5956  1957

w yzysku jest ilość nieszczęśliw ych w ypadków . W zrasta ona system atycznie. 
Nie ma po p rostu  dnia, by w hutach  naszych nie było ciężkiego w ypadku 
przy pracy. W ypadki m niejsze skrzętn ie byw ają  przez zarządy hu t tuszow ane 

robotnicy  poszkodow ani lżej nieraz sam i nie zgłaszają się do izb o p a tru n ­
kow ych (by nie narazić się na przym usow ą bezczynność... na zarzu t ślam azar- 
nośei i nieudolności). Pam iętać jtrzeba o tyrn, że z chw ilą m odernizacji p ro ­
dukcji w hutach  żelaza w ym aga się od robotników  coraz większej i 'wszech­
stronniejszej inteligencji. Robotnik opuszczający progi fab ryk i jest w yczer­
pany  ń ie tty lk o  fizycznie — ale i ilmysłowo i psychicznie.



W ypadki przy pracy według opinii 
Inspekcji Pracy

W arto przy  tej sposobności przytoczyć opinię Głównego Inspek to ra  P racy  
w sp raw ie  w ypadków .

Otóż w spraw ozdaniu  z działalności Inspekcji P racy  w  roku  1937, p rzed­
łożonym P anu  M inistrow i O pieki Społecznej, czytam y następu jącą  ciekaw ą 
ocenę kw estii w ypadków  przy pracy  w Polsce:

„Ogólna liczba w ypadków  przy pracy w r. 1937 w ynosiła 56.333.“ 

Poniżej podane jest zestaw ienie ogólnej liczby w ypadków  oraz liczby 
zarejestrow anych  robotników  w la tach  1936 i 1937.

R o k Liczba zgłoszonych 
w y p a d k ó w

Liczba zarejestrowanych 
robotników

1 9 3 6 44 5 6 8 I 4 0 9  7 8 8

*937 333 x 5 3 8 1 6 4

Jak  widać, w  r. 1937 liczba w ypadków  w zrosła o 11 765, czyli o około 
26%, podczas gdy liczba robotników  zarejestrow anych  w zrosła  jedynie
o około 9%.

N ależy stw ierdzić, że powyższa liczba 56 333 w ypadków  jest najw yższa 
z notow anych od r. 1927, znacznie wyższa od przeciętnej liczby w ypadków  
za ubiegłe la t 10 (tj. od r. 1927 do 1936 włącznie), w ynoszącej około 37 000 
oraz przeszło dw a razy w yższa niż liczba w ypadków  w  okresie najsiln iejszej 
depresji przem ysłow ej w la tach  1932— 1933, gdy liczba w ypadków  w ynosiła 
24 000—26 000, a liczba robotników  zarejestrow anych: 1 248 889 i 1 124 889.

Pow yższy a larm u jący  w zrost liczby w ypadków  w ym aga szczegółowego 
omówienia. N ależy stw ierdzić  przede w szystkim , iż w innych k ra jach  w ystę­
puje  to samo zjaw isko. Poniżej podaje się liczbę w ypadków  w A nglii i w  S ta ­
nach Zjednoczonych w la tach : 1930, 1932, 1936 i 1937.

Ro k
L i c z b a  w y  p a d k ó w

Angl ia Stany Ztcdnoczone

1930 1 4 4 7 5 8 2  5 30 0 0 0

1932 1 0 5  5 6 2 I  2 I J c o o

1 9 3 6 1 7 6 3 9 0 I 5 4 8  OOO

1 9 3 7 193 5 4 2 1  6 4  4 0 0 0

Jak ie  są przyczyny tego w zrostu  w ypadków  w Polsce, jak  i gdzie indziej? 
N asuw a się najpraw dopodobniejsze przypuszczenie, iż w zrost ten  jest spow o­
dow any w zrostem  za trudn ien ia  w  zw iązku z popraw ą gospodarczą.
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W spraw ozdaniu  za rok 1936 przedstaw ione było, iż na podstaw ie do­
tychczasow ych s ta ty s ty k  m ożna stw ierdzić pew ną przybliżoną równoległość 
liczby robotników  zare jestrow anych  i liczby w ypadków : w okresie spadku 
za trudn ien ia  następow ał spadek liczby w ypadków , przeciw nie, w  okresie ko­
n iu n k tu ry  gospodarczej i w zrostu  za trudn ien ia  zarazem  — liczba w ypadków  
się podnosiła. A czkolw iek rów noległość ta  była jedynie przybliżona, a ponadto 
dw ie powyższe liczby: robotników  zatrudn ionych  i w ypadków , n ie  m ogły być 
zupełnie ściśle porów nyw ane (liczba za trudnionych  odnosiła się bow iem  je ­
dynie do robotników  zarejestrow anych , liczba zaś w ypadków  — do w szystkich 
robotników ), to  jednak  to  zjaw isko rów noległości m ożna było stw ierdzić dość 
w yraźnie. W roku  1937 rów noległość ta  została zm ieniona w ty m  sensie, iż 
w zrost liczby w ypadków  jest n ieproporcjonaln ie duży w stosunku do w zrostu 
liczby robotników  zarejestrow anych.

T rudno jest stw ierdzić na pewno, jak ie  są  przyczyny tego nadm iernego 
w zrostu. Z obserw acji inspekcji p racy  w ynika, iż do przypuszczalnych przy­
czyn zaliczyć należy: intensywne powiększenie liczby maszyn w  zakładach 
pracy, mechanizacja zakładów pracy, zwiększenie tempa pracy, wzrost za­
cieśnienia pomieszczeń, m asow e przyjm ow anie do p racy  w dobie kon iunk tu ry  
robotników  niedostatecznie Wyszkolonych, a więc bądź .siły zupełnie młode, 
bądź siły starsze, ale k tó re  w dobie kryzysu u trac iły  już sw ą w praw ę w danej 
pracy oraz inne tym  podobne czynniki sprzy ja jące  w zrostow i niebezpieczeń­
stw a. Ponadto  w iele zakładów unieruchomionych w dobie kryzysu w znaw ia 
swą produkcję, nie troszcząc się o stan bezpieczeństwa i porządku zakładów  
zaniedbanych w  czasie kryzysu. W zakładach tych zdarza się  znaczna liczba 
w ypadków . T ak ie  opinie inspektorów  pracy  w Polsce są w zupełnej zgodzie 
z obserw acjam i inspekcji innych krajów , k tó re  rów nież p rzyp isu ją  ty m  sam ym  
przyczynom  n ieproporcjonalny  w zrost liczby w ypadków  w r. 1937.

Możliwe jest rów nież, iż bardziej popraw ne zgłaszanie w ypadków  i lepsze 
osw ojenie się z now ą procedurą  i k lasyfikacją  tych  zgłoszeń w płynęło na 
pow iększenie się liczby zgłoszeń w ypadków . W każdym  razie należy stw ierdzić, 
że zło społeczne, jakim są nieszczęśliwe wypadki przy pracy, nie maleje, 
lecz ciągle w zrasta.

Spośród zgłoszonych w 1937 roku  56 333 w ypadków  było:

Liczba Odsetek

w y p a d k ó w  m aszynowych (spowodowanych przez: 
silniki, pędnie, obrabiarki,  pompy, podnośniki i 
odpryski m a s z y n o w e ) .......................................................

w y p a d k ó w  niemaszynowych (wszystkie pozostałe)

io  036 

4 6 297

17.8 %

82, o/n

W porów naniu  z rokiem  ubiegłym  liczba w ypadków  m aszynow ych wzro­
sła o 1951, czyli o 24%, zaś niem aszynow ych o 9 784 czyli o 27%.
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Odsetek w ypadków  m aszynow ych w roku  1937 (17,8) niew iele się różni 
od odsetka z roku  1936 (18,1%), a zarazem  n iew iele  odbiega od odsetków  
w szeregu innych krajów , gdzie liczba w ypadków  m aszynow ych w ynosi p rze­
ciętnie 20—25% w szystkich w ypadków .

Zarobki coraz to mniejsze
Chociaż popraw a k o n iu n k tu ry  w płynęła  w ydatn ie  na  zm niejszenie liczby 

świętówek, to jednak  z drugiej s trony  (jak to już w ykazyw aliśm y) zarobki 
górników i hu tn ików  na  Ś ląsku system atycznie  pogarszają się. Tylko indyw i­
dualnie i to w nieznacznym  procencie można mówić o polepszeniu stopy  ży­
ciowej. P rzeciętna zarobków  stacza się po rów ni pochyłej.

W ypłacono  za robków  b ru t to  (węgiel, żelazo, cynk) 
w tysiącach złotych

1 9 2 9 193 3 1 9 3 4 1935 1 9 3 6 1937 1 9 3 8

4 3 2 3 2 3 I 5 4  OOO 172OOO 1 7 4  OOO 1 8 1 0 0 0 2 2 0 0 0 0 2 4 7  OOO

W ynika z tego, że kiedy w roku  1929 — 172 200 robotników  zarobiło 
na Ś ląsku 423 323 tys. zł, to w ro k u  1937 — 90 000 robotn ików  zarobiło 
222 000 tys. zł.

W Y P Ł A C O N O  Z A R O B K Ó W  W P R Z E M Y ­
Ś L E  W 5 GLO NN YM , Ż E L A Z N Y M  \ CYNKOWYM

NA Ś L Ą S K U

-4929
K A S A

0

0
423 MiuoNów J

ZŁOTYCH

KASA "TtK
0

0
222 m,JONbW liliiZŁOTYCH p

OGÓLNY STAN ZAŁÓG W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM,' 
ŻELAZNYM I CYNKOWYM NA ŚLĄSKU.

<929

. r m k
1?2 000 ROBOT 90000 ROBOT.

Cyfry powyższe m ają  sw oją dostateczną wym owę. Nędza i jeszcze raz 
nędza — tow arzyszy życiu robotn ika śląskiego. Je s t ona ty m  boleśniejsza, że 
kroczy obok w zrastającej k o n iunk tu ry  — owoce k tó re  idą  w yłącznie do k ie ­
szeni naszych przedsiębiorców .
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Hutnictwo cynkowe na Śląsku
H utnictw o cynkow e na Ś ląsku w la tach  1936— 1938 przechodziło bardzo 

zm ienną kon iunk turę . Polska, k tó ra  zaangażow ana jest dopiero na  10-tym  m iej­
scu w  p rodukcji św iatow ej, w sku tek  nikłego spożycia sw ych w yrobów  w  w łas­
nym  państw ie zm uszona jest do eksportow ania sw oich produktów . Cenę w yro­
bów cynkow ych usta la  giełda św iatow a w Anglii, na k tó rą  z powodu m inim alnej 
produkcji m am y m ały  wpływ . Ceny cynku ulegały  więc olbrzym im  w ahaniom . 
Poza ty m  dał się zauw ażyć zanik naszych surow ców  do p rodukcji cynkowej. 
Sprow adzane surow ce z zagranicy z pow odu ograniczeń dewizowych napo ty ­
kają na pow ażne trudności.

I w  tej gałęzi przem ysłu przeprow adzono pow ażne inw estycje. Inw estycje 
te naw et w  porów nan iu  z inw estycjam i w  hu tach  żelaza są o w iele poważniejsze.

W hu tn ic tw ie  cynkow ym  na Ś ląsku mimo wszelkich przeszkód i trudności 
mam y do zanotow ania postępu jący  w zrost produkcji. Z arobki na sku tek  poro­
zum ienia pom iędzy Zw iązkiem  Pracodaw ców  a naszym  Zw iązkiem  zostały w 
m arcu 1937 r. p o d w yższone 'o  9%. — T abela porów naw cza produkcji hu t 
cynkow ych z zarobkam i przedstaw ia nam  tak i obraz:

R o k
C y n k  surowy Blacha cyn k o w a  | Ołów Zarobek

złw t y s i ą c a c h  t o n

1936 92,6 15.5  :: 15,0 9.04
19 37 107,5 14,9 17.6 9,8 5
1938 10 7 ,7 20,4 | 20,0 9,82

Pf-odukcja cynk m i oto w ii



Z powyższego w ynika, że w pływ y P. P . S. w  Polsce w ielce zm alały. 
Związki socjalistyczne w  roku  1928 w ykazują  m aksym alną cyfrę 237 000, a w 
roku 1935 w pływ y ich opadły do 137 000 członków. Z. Z. P. w  roku 1936 w yka­
zuje liczbą 160 000 członków (dane tym czasowe), co świadczy, że um iarkow any 
ruch zawodowy o podłożu chrześcijańskim  zyskuje w  Polsce na sile. Z. Z. P. 
jest jedną  z najsiln iejszych cen tral, a uw zględniając okoliczności, że w ptyw y 
jego obejm ują przew ażnie Poznańskie, Pom orze i Śląsk, w tenczas bezsprzecznie 
należy uznać w ielką siłę, jaką  przedstaw ia Z. Z. P. w  Polsce. N ależy dalej pod­
kreślić z naciskiem , że liczba członków  w  b. zaborach prusk ich  pod względem 
poziomu ku ltu ra lnego  w  stosunku do innych  dzielnic p rzedstaw ia cenniejszą 
wartość i dlatego też Z. Z. P. re k ru tu je  w  sobie członków pod w zględem  m o­
ralnym  i ideologicznym  najlepszych.

D rugi szczegół, k tó ry  w arto  podnieść, to w pływ y Z. Z. Z. O rganizacja ta  
przy pomocy czynników  państw ow ych, jak  w ykazuje zestaw ienie, doprow adziła 
w 1935 r. do liczby m aksim um  140 tys. członków. Liczba ta  bezsprzecznie jest 
nierealna. Pom ijając bowiem, fakt, że do Z. Z. Z. należało dużo ludzi z przym usu, 
warto porów nać liczbę członków z dochodam i ze składek.

Dochody poszczególnych cen tra l p rzedstaw iały  się jak  następuje:

N a z w a  z w i ą z k u Rok
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Z powyższego w ynika, że Z. Z. Z. podaje w ielką ilość członków, zaś prze- 
riętna sk ładka od członka na  m iesiąc wynosi zaledw ie 0,64 zł. Je s t to dowodem, 
że liczba członków została pow ażnie przeholow ana i nie może być obrazem  rze­
czywistej siły owej organizacji.

S tanu  liczebnego now ej organizacji Z. P. Z. Z. źródła oficjalnie nie podają. 
Prasa Z. P. Z. Z. pisząc o  siłach tegoż zw iązku podaje raz  liczbę członków w 
wysokości 150 000, innym  razem  200 000 i naw et 250 000. Poniew aż w  k ierow ­
nictwie organizacji od czasów Z. Z. Z. nic się nie zmieniło, toteż opinia publicz­
na p rzy jm uje tak ą  s ta ty sty k ę  z w ielkim  niedow ierzaniem .

S tan członków Z. Z. P. za rok  1937 w ykazuje 160.000 członków.
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Działalność Związku Metalowców Z. Z. P.
za lata 1936 / 1938

Początek okresu spraw ozdaw czego obejm ow ał w dalszym  ciągu zatarg  
w przem yśle śląskim  n a  tle  żądania związków zaw odow ych skrócenia m. in. 
:zasu pracy , likw idacji św iętów ek i urlopów  turnusow ych.

Bzqd wysyła specjalną Komisję Ministerialną na Śląsk
W zw iązku z tą  sy tuacją  z początkiem  stycznia Rząd w ysłał specjalną Ko­

m isję M inisterialną, w  skład k tó re j wchodzili jako przew odniczący D yrektor 
D epartam entu  G órniczo-H utniczego p. Pechy, G łów ny Inspek to r P racy  p. K lott. 
Poza tym  przedstaw iciele M inisterstw a Skarbu , P rzem ysłu  i H andlu, Opieki 
Społecznej i K om unikacji.

W e w spom nianej konferencji w zięli udział przedstaw iciele Z. Z. P. w  oso­
bach d rh a  posła K ubika, posła K ota  i Rzepy. Po przedstaw ieniu  przez p. dyr. 
Pechego celu przybycia K om isji M inisterialnej, przedstaw iciele pracodaw cy 
przedstaw ili postu la ty  przem ysłu  w  dziedzinie socjalnej. B rzm ią one jak  n a ­
stępuje:

1. Zaw ieszenie ustaw y  o urlopach  robotniczych przynajm nie j na jeden  rok 
czasu;

2. Skoncentrow anie w ydobycia poszczególnych tow arzystw  na kopalniach 
p rodukujących  w  dogodniejszych w arunkach , wzgl. na  najw ydatniejszych 
pokładach. (Mniej ren tu jące  kopalnie zam ierza się unieruchom ić);

3. D ostosowanie załóg do obecnych potrzeb, zniesienie św iętów ek i zwolnień 
turnusow ych. (To jest wszyscy robotnicy, będący obecnie na turnusie, 
m ają  już nie wrócić z pow rotem  do pracy);

4. O bniżka dotychczasow ych zarobków  (wysokość nie w ysunięta);
5. R eform a ubezpieczeń społecznych, m ająca na  celu obniżenie składek p ra ­

codawców i p racow ników  w  drodze zasadniczej rew izji św iadczeń oraz 
uproszczenie system ów  form alności ubezpieczeniowych;

6. Scalenie i reorganizacja  ubezpieczeń em ery talnych  (żądają połączenia 
Z akładu U bezpieczeń na w ypadek  inw alidztw a, oraz w szystkich kas pen- 
sy jnych  istn iejących  na poszczególnych hu tach  i fab rykach  — ze Spółką 
B racką);

7. Zniesienie, w zględnie znow elizow anie ustaw odaw stw a demiofoilizacyjnego;
8. Zaszeregow anie w dziedzinie ubezpieczenia em erytalnego robotników  na 

kopalniach w ęgla w edług staw ki przew idzianej dla robotników  innych 
gałęzi przem ysłu;

9. Z aniechania urządzeń w  dziedzinie ochrony pracy, pow odujących zw ięk­
szenie obciążeń przedsięb iorstw  górniczych.
Przedstaw iciele zw iązków  zawodowych zabierając głos w skazali na  p e r­

fidne żądania pracodaw ców, k tó re  m ają  być rekom pensatą  obniżonych cen
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kartelowych, p rzy czym w skazali na  ofiarność w arstw y  robotniczej w  stosunku 
do Państw a. Je j też należy zawdzięczać niepodległość, podczas gdy m agnaci, nie 
troszcząc się o wolność Ojczyzny, zawsze żyli wygodnie. Jeżeli Rząd drogą peł­
nomocnictw narzucił przem ysłow i obniżkę cen, uczynił to dla ożyw ienia naszej 
konsumcji w ew nętrznej. D latego należy ją  bezw zględnie przyjąć, po należytym  
zastanowieniu się, czy przem ysł obniżkę tak ą  może w ytrzym ać. Jeżeli więc ob­
niżkę po przeprow adzeniu  odpow iedniej ka lku lac ji zastosowano, Rząd przy­
szedł do przekonania, że obniżkę cen przem ysł może w ytrzym ać. W przeciw nym  
w ypadku św iat p racy  m usiałby czynniki rządow e podejrzew ać, że stosując ob­
niżkę cen, przyrzeczono zarazem  przem ysłow com  rekom pensatę w form ie obn i­
żek płac robotniczych czy obciążeń socjalnych. Innym  słow em  — św iat pracy 
miałby w yrów nać obniżkę cen. O rganizacje robotnicze nie w ierzą tem u o sta t­
niemu.

W toku dyskusji w yp ływ ają  żądania radykalnej zm iany dotychczasowych 
form organizacyjnych  przem ysłu, p rzedstaw iającej się w  najrozm aitszych syn­
dykatach, karte lach  i porozum ieniach tajnych . Nowa organizacja w inna  być 
□parta na  form ach  dopuszczających przedstaw icieli przem ysłu, św iata  pracy 
i czynników rządow ych, k tórzy  w inni spraw ow ać w spólną kontro lę. Toteż przed­
stawiciele związków zaw odow ych mogą na p row okacyjne żądanie przem ysłow ­
ców odpowiedzieć w  im ieniu  robotników , że będą oni bronić najrad y k aln ie j- 
szymi środkam i tego, co dziś posiadają. W ysuw ają postu la t 6-cio' godzinnego 
czasu pracy, wzgl. inne form y skrócenia czasu pracy, k tó re  n iew ątp liw ie w płyną 
na redukcję w ielkiej liczby bezrobotnych. Z całą stanowczością p rzeciw staw iają 
się zam knięciu h u t i kopalń oraz redukcji robotników . Ś w iat p racy  jest m ora l­
nie prześw iadczony, że przeprow adzając sw e postu laty  czyni w ielką przysługę 
dla Państw a i społeczeństw a.

W obec w ielkiego spadku  rea lnej w artości zarobków  żąda się podwyżki 
płac, a  nie — jak  to czynią przem ysłow cy — obniżki płac. Dalej należy zarobki 
w Zagłębiach D ąbrow skim  i K rakow skim  dostosować do zarobków  na  Śląsku 
obowiązujących.

D ruh  poseł K ubik  w sw ym  przem ów ieniu rozpraw ił się z a tak iem  prze­
mysłowców na  rozporządzenia dem obilizacyjne i u staw ę o radach  zakłado­
wych. Dzięki is tn ien iu  tych  insty tucy j, s tan  polskości na Ś ląsku się podniósł. 
Robotnik polski, k tó ry  ciągle w swej w łasnej Ojczyźnie narażany  był na  u tra tę  
pracy, przez U rząd K om isarza D em obilizacyjnego może liczyć n a  poparcie. 
Gdyby zniesiono owe ustaw odaw stw a, w tenczas zapanow ałaby  sw aw ola ze 
strony przem ysłow ców  w stosunku  do zw aln ian ia czy przy jm ow ania  robotn i­
ków. Już dziś n iejeden  z polskich dyrek torów  oświadcza, że p r z y  przyjm ow a­
niu czy zw aln ian iu  robotników  nie może k ierow ać się w zględam i narodow o­
ściowymi, gdyż dla niego w ażna jest przede w szystkim  w artość produkcyjna, 
jaką p rzedstaw ia dany  człowiek. Na te ren ie  Śląska obraca się dużo agitatorów  
niemieckich, k tó rzy  w erb u ją  bezrobotnych do p racy  na te ren ie  niem ieckiego 
Śląska. W arunkiem  otrzym ania p racy  jest przepisanie dziecka do szkoły nie­



m ieckiej. Ojciec rodziny, będąc od k ilku  la t bez p racy  i o trzym ując 7 zł na 
okres 14 dni do w yżyw ienia sw ej rodziny, zapom ina się  i sprzedaje sw oją n a ­
rodowość, ażeby ty lko  rodzinę i siebie wyżyw ić. Jesteśm y wszyscy poinfor­
m owani, że sy tu ac ja  gospodarcza w Niemczech nie jest lepsza od naszej, lecz 
dla celów politycznych n iejeden  robo tn ik  niem iecki m usi ustąpić z sw ej pracy  
dla zaspokojenia iryden ty . Dalej w skazuje na podniesienie się elem entu  pol­
skiego w radach  zakładow ych. Nie ty lko  w zględy gospodarcze, lecz i narodow e 
w ym agają  zatrzym ania  przepisów . Jesteśm y przyzw yczajeni do narzekań
o biedzie przem ysłu  śląskiego... Zw raca uw agę fak t, że chociaż przem ysł śląski 
drogą ukazan ia  się dek re tu  o obniżce cen karte low ych  był o niej poinform o­
w any przed  św iętam i, to,' mimo ciężkiej sy tuacji gospodarczej, udzielił u rzęd­
nikom  g ra ty fik ac ji gw iazdkow ej.

G raty fikację  w ypłaciły  przedsiębiorstw a, jak  W spólnota Interesów , k tó ra  
zna jdu je  się pod nadzorem  sądow ym  i czerpie z w ielkiej pomocy finansow ej 
ze strony  Państw a. Jesteśm y dalecy od nieprzyehylności i nieżyczliwości dla 
stan u  urzędniczego, lecz fak t o sta tn i daje dalszy dowód, że sy tuacja  finansow a 
przem ysłu  nie jest tak  ka tastro fa lna . P rzem ysł m usi odkryć swe właściw e 
oblicze.

P rzedstaw iciele  związków urzędniczych oświadczyli, że sto ją solidarnie 
ża postu latam i związków urzędniczych, że udzielą im  w  razie  potrzeby nale­
żytej pomocy.

Na owej konferencji zauw ażyć można było w yraźne i tw ard e  stanow isko 
przedstaw icieli św ia ta  pracy, k tó rzy  w obronie n ad er w ażnych postulatów  
robotniczych staw ali w  harm onijnej zgodzie i jedności.

P ad a ły  w  stronę przem ysłow ców  ostre  słowa, k tó re  w nagi sposób przed­
staw iały  beznadziejną sy tuac ję  robotn ika śląskiego.

W zw iązku z tym  zatarg iem  przyszło n aw et do s tra jk u  protestacyjnego 
na Śląsku, k tó ry  głów nie objął kopalnie, jako  silniej zainteresow ane.

W przem yśle hutn iczym  w okresie spraw ozdaw czym  nie prow adzono 
poza lokalnym i, k ró tko trw ałym i zatargam i, stra jków . P raca  Zw iązku koncen­
trow ała  się w dużej m ierze na zapośredniczaniu robotników  do pracy. Często 
czynniki oficjalne w pływ ały  na zapośredniczenie robotników , będących człon­
kam i Z. P. Z. Z., om ijając członków Z. Z. P. Toteż Zw iązek ciągle m usiał 
in terw eniow ać w spraw ie upośledzenia naszej organizacji.

W hu tach  żelaza na Ś ląsku w roku  1937 zauw ażyć m ożna było zorgani­
zow aną akcję w  sp raw ie  obniżki płac akordow ych. Poszczególne zakłady w y­
pow iadały  dotychczasow e lokalne um ow y akordow e, żądając na skutek  p rze­
prow adzonej m echanizacji z osobą produkcji, obniżki płac akordowych.

Toteż ap a ra t sek re ta rzy  zw iązkow ych w iele m iał trudności do pokonania.
W hutach  żelaza uk ład  zbiorowy, a p rzynajm niej n iek tó re  jego części, 

jak  lis ta  zaszeregow ań robotników , nie odpow iada obecnym  warunkom , pracy. 
Toteż Zw iązek nasz w ypow iedział dotychczas obow iązujący u k ład  zbiorowy, 
przedstaw iając  sw oje propozycje w  spraw ie zm iany układu.
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Do końca roku  1938 sp raw a ta  nie została ostatecznie załatw iona.
S trażacy  i służba pom ocnicza w  przem yśle ciężkim  n ie  posiadali unorm o­

w anych w arunków  pracy  i płacy. D ługotrw ałe  uk łady  z Zw iązkiem  P raco­
dawców nie przyniosły  pożądanego skutku, tak  że drogą orzeczenia rozjem ­
czego w prow adzono nowe w arunki.

Od przeszło 2 la t Zw iązek nasz p e rtrak to w a ł z Zw iązkiem  Pracodaw ców  
w sp raw ie  zaw arcia nowego uk ładu  zbiorow ego dla hu t m eta lu  i wzbogacenia 
rudy. I w tym  w ypadku  n ie  przyszło do obopólnego porozum ienia, tak  że drogą 
rozjem stw a ustalono now e w aru n k i pracy  i płacy dla w spom nianego przem ysłu.

Poza tym  na  teren ie  Ś ląska w w ielu m niejszych firm ach  i przedsięb ior­
stw ach dzięki p racy  naszego Z w iązku zaw arto  um owy, k tó re  no rm ują  w arunk i 
p racow ników  zatrudn ionych  w owych zakładach.
-iw,’
-oi
Przedstawicielstwo Z. Z. P. w ciałach ustawodawczych
c N a sk u tek  obow iązującej ordynacji w yborczej związki zaw odow e w ysy­
łają sw ych przedstaw icieli do kolegiów  w yborczych dla w ybran ia  kandydatów  

"fra posłów. Zw iązek nasz uzyskał w skutek  tego jednego posła do Sejm u Rze­
czypospo lite j, k tó rą  to godność p iastu je  prezes Z arządu Głównego d ru h  P ie trzak  
Jan , oraz posła na Sejm  Śląski, w k tó rym  zasiada sek re tarz  Z arządu  Głównego 
druh  poseł K ubik  Paw eł. P rezes poseł P ie trzak  je st członkiem  K om isji Budże­
tow ej Sejm u Rzeczypospolitej. Często w ięc zab ierał głos z okazji uchw alania 
budżetów , naśw ietla jąc  gospodarkę przem ysłow ców  w przem yśle ciężkim  oraz 
w arunk i społeczne św iata  pracy. In terw en iow ał w różnych spraw ach obcho­
dzących św iat pracy, w ybitn ie  w spółpracow ał nad  rozciągnięciem  ustaw y o ra ­
dach zakładow ych na Śląsk. Zaolziański. Na jego w niosek uchw alił Sejm  Rze­

czy p o sp o lite j rezolucję, dom agającą się rozszerzenia obow iązującej ustaw y 
i o radach  zakładow ych na Ś ląsku na cały te ren  Rzeczypospolitej.
I

Również poseł K ubik  w ygłosił w Sejm ie Śląskim , w  zw iązku z uchw a­
leniem  udziału S karbu  Śląskiego W spólnocie In teresów , obszerne przem ów ienie 
ilu stru jące  stosunki panu jące pom iędzy adm in istrac ją  i robotnikam i. Poza tym  
w ysuw ał w nioski w  spraw ie now elizacji O rdynacji Ubezpieczeniowej doty­
czącej re n t inw alidzkich. R eferow ał także w Sejm ie Ś ląskim  w niosek o roz­
ciągnięcie u staw y  o um ow ach zbiorow ych n a  te ren  W ojew ództw a Śląskiego.

Posłow ie P ie trzak  i K ubik  w dalszym  ciągu drogą in te rpe lac ji poselskiej 
zw rócili się do M inistra Opieki Społecznej w  spraw ie usta len ia , na Śląsku 
lekarza inspekcyjnego, w  spraw ie uznania pierw szych objaw ów  ołowicy, tzw. 
bazofilii, jako choroby zaw odow ej z praw em  odszkodow ania jako ren ty  w y­
padkow ej oraz przeprow adzili skuteczną in terw encję  w M inisterstw ie Opieki 
Społecznej w  sp raw ie  obliczenia re n ty  w ypadkow ej dla robotników , którzy 
w skutek  kryzysu  gospodarczego m usieli św iętow ać i n ie  przepracow ali 300 dni 
roboczych w roku, co przy  obliczeniu w ym iaru  re n ty  b ierze się  jako  podstaw ę.
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Uroczystości poświęcenia sztandarów
W okresie spraw ozdaw czym  następu jące  filie  pośw ięcały swe sztandary  

związkowe: 1) L ipiny, 2) Dąb, 3) Łagiew niki, 4) Załęże, 5) Klimzowiec, 
6) W ełnowiec, 7) Ruda, 8) Szopienice, 9) Św iętochłow ice — rzem ieślnicy 
i 10) Grudziądz.

Uroczystości te  obchodzone były w sposób w spaniały. W niektórych 
miejscowościach liczba uczestników  sięgała  5 000.

Z. Z. P. w Radach Zakładowych na Ślqsku
Jed n ą  z najw ażniejszych  ustaw  socjalnych pozostaw ioną n am  przez za­

borców jest ustaw a o R adach Zakładow ych, obow iązująca na G órnym  Śląsku. 
G w aran tu je  ona p raw n ie  robotn ikom  możność w yborów  sw oich przedstaw i­
cieli, k tó rzy  drogą corocznego ak tu  w oli załogi s ta ją  się jej pełnow artościo­
w ym i zastępcam i. P

Jest rzeczą pow szechnie znaną, że na teren ie  W ojew ództw a Śląskiego 
Z. Z. P. posiada najsiln iejsze w pływ y. Chociaż w yn ik i w yborów  do R ad Za­
kładow ych nie da ją  ta k  dokładnego obrazu siły organizacyjnej związków za­
wodowych, to jednak  są one regu la to rem -barom etrem  uw idaczniającym  dzia­
łalność i w pływ y poszczególnych zw iązków  zawodowych.

Dla p rzyk ładu  p rzy taczam y dane w procentach  za la ta  1931 ’ do 1938 
dw u gałęzi p rzem ysłu  na  Ś ląsku — górnictw a i przem ysłu  hutniczego i 
centow ą ilość oddanych głosów na poszczególne związki:

Zestawienie wyniku wyborów do Rad Zakładowych ciężkiego przemysłu
na Górnym Śląsku

R 0 k

1931 1934 1935 1939

Z. Z. P. M etal,  i Górnicy 360/0 400/0 3 3 % 320/3

Z. S. Z. (P. P. S.) . . 22 0/0 21 0/0 19 % 20 0/0

Z .Z .Z .  później Z .P .Z .Z . 120/o 2 4 % 28 ft/0 21 «/„

Zw iązki niemieckie . . 160/0 6 o/o 2 % 0,1 0/o

Różni . . . . . . \] O O 10 0/0 OOOO1—1 2 6,9 0/o

Głosów oddano  razem 79215 7 1 512 78 692 88 091

Z tego Z. Z. P . . . . 27 5 T7 28 605 25 968 28 168
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C iekaw e zestaw ienie sporządzono ostatnio (1937) przez nasz Związek 
w jednym  z najw iększych koncernów  na Ś ląsku — „W spólnocie In teresów 11.

Otóż w  tym  koncern ie zak łady  hutnicze i przetw órcze przy ostatnich 
w yborach do R ad Zakładow ych otrzym ały: Zw iązek M etalowców Z. Z. P . — 
6135 głosów, 56 członków R ad Zakładow ych, Z. P. Z. Z. —  3 442 głosy, 
27 m andatów , P. P. S. — 2 100 głosów, 16 m andatów , a inne zw iązki — 1 200 
głosów, 7 m andatów .

Obrazowo przedstaw ia nam  to następujące zestaw ienie:

Przew odnictw o Rad Zakładow ych w tych  zakładach załogi liczące 15 000 
robotników  pow ierzyły:

9 0 %  1 0 %  0 %  0 %

& ? ? 
P.P.S. Z.Z.Z. INNI

O statn ie zestaw ienie w yniku  w yborów  w  poszczególnych zakładach pracy 
zamieszczone są w specjalnych tabelach.
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Ogólne zestaw ienie w yników  w yborów  do R ad Zakładow ych w najw aż­
niejszych gałęziach przem ysłu  na Ś ląsku w ykazuje, że kandydaci Zw iązku 
M etalowców Z. Z. P. osiągnęli najw iększą ilość głosów, a tym  sam ym  uzyskali 
najw iększą ilość m andatów  w  R adzie Robotniczej. I tak:

w roku  1936 otrzym aliśm y głosów 8 983 — m andatów  166
1937 „ „ 12 342 — „ 185
1938 „ „ 12 902 — „ 192.

Z ajm ujem y więc i w ogólnej konstelacji członków R ad Zakładow ych
czołowe m iejsce,

Prasa jako czynnik uświadamiający świat pracy
Duże zrozum ienie w śród naszych członków znalazła prasa. Na terenie 

Ś ląska Z. Z. P. w ydaje  dziennik  „Śląski K u rie r P o ran n y 11, w poznańskiem  
„D ziennik L udow y11. P rzeg lądając re je s trac ję  abonentów  stw ierdzam y, że czy­
te ln ikam i Śl. K u rie ra  Porannego są w 45% członkow ie Zw iązku M etalowców 
Z. Z. P. W ten  sposób codziennie dochodzi straw a duchow a do członków ZZP., 
aby u trw alić  ich św iatopogląd chrześcijańsko-narodow y i uodpornić przeciw ko 
w szelkim  w rogom  spraw y.

Ankieta w sprawie wieku członków Związku
Zw iązek nasz, celem stw ierdzenia  w ieku członków, przeprow adził w III 

k w arta le  1937 r. ankietę. W ynik ank ie ty  przedstaw ia  się następująco:
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W ojew. Śląskie 16725 889 1 836 3 199 3 236 2 503 2855 1 758 449
P o zn ań  . . . 1 361 73 121 184 328 245 238 145 27
Bydgoszcz . . 885 27 96 145 133 212 1x4 86 72
G ru d z ią d z  . . 608 38 71 69 102 114 105 85 24
Sosnowiec . . 426 16 32 49 68 102 78 69 12

R azem  . . 20 005 1 043 2156 3 646 3 867 3 t 7<5 3 39° 2 143

00

Z powyższego widać, że większość członków, to ludzie w  w ieku dojrza­
łym, co dla naszej organizacji obchodzącej w rak u  bieżącym  50 la t swego 
istn ien ia  jest nader dodatn im  objaw em .

Ruch członków
Osobna tabela  przedstaw ia  sta ty sty k ę  członków płacących składki w po­

szczególnych kw arta łach  i w  la tach  1936—1938. G raficzne zestaw ienie fre ­
kw encji członków w ykazuje  postępujący w zrost liczby członków. I ta k  w  roku
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1936 przeciętna ilość członków w ynosiła 14 900, w roku  1937 — 19 300, aby 
w roku  1938 w ykazać s ta n  członków w  wysokości blisko 2.1 000.

G raficzne zestaw ienie p rzedstaw ia nam , że liczba członków powoli się 
podnosiła. Św iadczy to o w ew nętrznej spoistości i w ierności dla ideałów 
Związku Z. Z. P.

W ychowanie ideologiczne i oświatowe
członków

W latach  spraw ozdaw czych duży nacisk k ład ł Zarząd G łów ny Zw iązku 
na w ychow anie ideologiczne i ośw iatow e członków. W czasach współczesnych, 
kiedy pow sta ją  organizacje zaw odow e dla celów bardzo często nie m ających 
nic w spólnego z obroną in teresów  św iata  pracy, trzeba  było kłaść w ielki 
w ysiłek na w ychow anie ideologiczne członków. Różne k ierunk i głoszą przecież, 
ze robotnikow i w organizacji zawodowej nie po trzeba św iatopoglądu chrześci­
jańskiego, gdyż organizacja zawodowa, to asekuracja  przed w szelkim i niebez­
pieczeństw am i grożącym i św ia tu  pracy, k tó ra  obejdzie się bez nauk i Kościoła.

Z. Z. P., k tó re  poprzez 50 la t głosi w  życiu społeczno-gospodarczym  św ia­
topogląd chrześcijański, szczególnie w czasach dzisiejszych, kiedy toczy się 
w yraźna w alka pom iędzy ustro jam i to ta lnym i a socjal-kom unistycznym i, musi 
dbać o w ychow anie silnych i św iadom ych swego celu zastępów  robotników - 
członków.

Ś w iat pracy, a zwłaszcza św iat p racy  w yznający chrześcijański św iato­
pogląd, może ty lko  w tenczas skutecznie przedsięw ziąć w alkę o spraw iedliw y 
ustió j gospodarczy, gdy jego środki w alk i będą dorów nyw ały  środkom , jakim i 
rozporządza przeciw nik.

Środki zaś używ ane przez przeciw nika, to n iew ątp liw ie  wiedza, w yko­
rzystyw ana w celu podboju upośledzonych mas pracujących. Gdy św iat pracy 
zdobędzie chociaż w przybliżen iu  ten  poziom, będzie mógł na pozostałych od­
cinkach swej działalności w ykazać się przew ódcam i, którzy  dorów nają  in te ­
lektem przeciw nikom , g w aran tu jąc  w ten sposób sw ej organizacji zw ycięstwo 
w w alce socjalnej.

Toteż rocznicę w ydania  Encyklik  Papieskich  obchodzono przez Zw iązek 
niemal we w szystkich środow iskach w sposób publiczny, aby zam anifestow ać 
pized społeczeństw em  przyw iązanie do św iatopoglądu chrześcijańskiego oraz 
pogłębić św iatopogląd w śród członków Zw iązku. R okrocznie obchodzi ,się więc 
w uroczysty sposób rocznicę Encyklik, w ygłaszając na uroczystych zebraniach 
odpowiednie przem ów ienia o znaczeniu Encyklik.

W spraw ozdaniu  n in iejszym  pozw olim y sobie przedstaw ić przebieg aka­
demii, k tó ra  się odbyła dnia 15 m aja  1938 r. z okazji 47-mej rocznicy w ydania 
Encykliki R erum  N ovarum , obchodzonej w  siedzibie Z arządu Głównego 
Związku M etalowców Z. Z. P. w Chorzowie.
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W spaniałe uroczystości z okazji 
jubileuszu »Reram Novaram« na Śląsku

Sala T ea tru  M iejskiego Dom u Ludowego napełn iła  się po brzegi s łu ­
chaczami. Na zaproszenie Z arządu  Głównego p rzybyli: Ks. B iskup Bieniek 
w raz z św itą duchow ieństw a — przedstaw iciel P ana  W ojewody, radca U rba­
nowicz, burm istrz  m. Chorzowa p. D ubiel, naczelnik Zakł. Ubezp. Społ. p. Koj, 
dy rek to r Policji p. d r B rudniak, b. prezes Zarz. Gł. Zw. M etalowców Z. Z. P„ 
obecnie skarbn ik  W ydziału Rady Z. Z. P. z Poznania, d ru h  P rzyby ła  — Zarząd 
G łów ny Zw iązku w  kom plecie i liczne rzesze d ruhen  i druhów .

Z ebranych p rzy w ita ł d ruh  prezes poseł P ietrzak , podkreślając w treści­
w ych słow ach ważność encyklik i „R erum  N ovarum “ jako fundam entu  naro- 
dow o-chrześcijańskiego św iata  pracy  — jako ew angelii, k tó re j urzeczyw istnie­
niu od 50 la t służy Z jednoczenie Zaw odow e Polskie. Mówca zapew nił zebra­
nych, że w  te j p racy  chw alebnej Z. Z. P. n igdy  n ie  ustanie. Ja k  ongiś król 
Ja n  III Sobieski odniósł zw ycięstw o pod W iedniem , tak  chrześcijaństw o doby 
współczesnej pokona w szelkie moce m oralnej i socjalnej niespraw iedliw ości.

Z kolei o rk iestra  h u ty  P iłsudsk i pod b a tu tą  kpt. Tym osław skiego ode­
g rała  hym n papieski, k tórego obecni w ysłuchali stojąc. P iękną  okolicznościową 
deklam ację w ykonał d ruh  M ajnert z Chorzowa III. Po w ystępie chóru W ar­
sztatów  Przetw órczych  ,,Jedność“ d ru h  poseł K ubik  w ygłosił re fe ra t zasad­
niczy, k tó ry  przytaczam y. W ielkie w rażenie na obecnych w yw arł M arsz P re ­
torianów  z ,,Quo V adis“ F. Nowowiejskiego, odegrany przez orkiestrę.

Po w yczerpaniu  obfitego program u ukazał się na scenie J. E. Ks, Biskup, 
k tórego przem ów ienie podajem y w  całości:

Dwie wielkie pomyłki ludzkości
Tchnienie ducha Bożego przechodzi przez św iat. Zauw ażyć to można 

w w szystkich n iem al dziedzinach życia społecznego całego św iata. W zmaga się 
w sposób co p raw d a  zastraszający  bezbożnictwo, k tó re  terro rem , ogniem i m ie­
czem, k rw ią  i głodem  zapanow ać chce nad  św iatem .

Ale w zm aga się też łagodny i cichy — ale ty m  sam ym  niem niej potężny 
duch Boży — nie tylko w m urach  kościołów, przed tab ern ak u lu m  i w kościel­
nych dom ach związkowych, ale i poza kościołem , tam  gdzie o Bogu i o sp ra ­
w ach Bożych — o p raw ie  Bożym, dotychczas całkiem  m ilczano albo bardzo 
m ało o tym  wspom inano. Mówi się coraz silniej i dobitniej o p raw ach  Bożych 
i o enuncjacjach  rep rezen tan ta  Bożego na ziem i — Ojca Świętego.

N iezm iernie się cieszę, że mogę dziś być u Was. Zawsze Wasz Związek 
był zw iązkiem  chrześcijańskim  — katolickim  i zasady te  o tw arcie podkreślał. 
W ostatn im  jed n ak  czasie Zw iązek W asz sp raw am i p raw a Bożego znacznie
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więcej się in te resu je  i znacznie siln iej je  podkreśla. Składam  W am dlatego 
najserdeczniejsze pow inszow anie. Bo w łaśnie tak ie  podkreślenie p raw  Bożych 
w  w szystkich dziedzinach życia doczesnego — pryw atnego  i społecznego — 
i w prow adzenie p raw a Bożego w życie jest najlepszym  gw aran tem  ład u  spo­
łecznego i pokoju przyszłego oraz zapew nieniem  przyszłości dla w szystkich, 
a szczególnie dla słabych — przede w szystk im  dla rodzin  Waszych, dla dzieci 
Waszych.

Przyszliście uczcić encyklikę „R erum  N ovarum “, tę  encyklikę, k tó ra  tak  
dobitnie podkreśliła, że należy w prow adzić p raw o Boże w życie społeczne, do 
w arsztatów  pracy, p rzeprow adzić praw o Boże w zaognionych stosunkach, ja ­
kie pow stały  pom iędzy pracodaw cam i i pracobiorcam i.

Instynk tow nie  odczuwacie, że tylko te  zasady, k tó re  odane są  w encyklice 
tej, oraz w encyklice „Q uadragesim o A nno" i ,,Dlvini R edem ptoris" pogodzić 
po tra fią  praw o i obowiązki jednych z p raw am i i obow iązkam i drugich — 
godzą „au to ry te t z wolnością", godzą „godność jednostk i z godnością P ań ­
stw a", godzą „podw ładnego z przełożonym i", gdyż jednym  nakazu ją  posłu­
szeństwo, drugim  zaś z niem niejszym  naciskiem  szanow anie „osobowości pod­
w ładnego", jego godności ludzkiej — więcej — jego godności dziecięctw a Bo­
żego (Enc. Div. Red.).

W ielki czyn encyklik  „R erum  N ovarum “ i„Q uadragesim o A nno" polega 
na tym , że w ykreślono w nich granice, granice wolności dla jednostk i oraz 
granice dla społeczności, k tó ra  by chciała jednostkę zakuć w k a jd an y  niewoli.

Ja k  doszło do tego, że granice te  się zatarły? Nie było bow iem  zawsze 
tak! Jak  było za czasów tzw. „ciem nego średniow iecza"? Poglądy relig ijne 
p rzenikały  całą działalność, całe usposobienie człowieka. K ażda czynność była 
w ypełnieniem  obow iązku człowieka w zględem  Boga, obojętnie czy była to 
praca za pługiem , czy przy  piecu kuchennym , czy na  wojnie, czy przy  książ­
kach. K ażda p raca m iała tę  sam ą w artość — chodziło bow iem  ty lko  o to, 
w jak im  usposobieniu i w  jak ie j in tencji p racę  ktoś w ykonyw ał.

N adszedł jednak  czas człowieka liczącego, kalkulu jącego  cyfram i — czło­
wieka, k tó ry  zaczął porów nyw ać poszczególne rodzaje p rac  oraz: ich w yniki 
dla życia codziennego, a szczególnie ich korzyści m ateria ln e  dla siebie.

W ykalkulow ał, że jedna p raca lepsze przynosi m u zyski, d ruga gorsze. 
Ale przy tej ka lku lac ji zapom niał o w łaściw ej w artości pracy, o jej w artości 
wiecznej — o w artości nadprzyrodzonej, sięgającej do zaśw iatów  — do 
wieczności.

W artość pracy  została zdew aluow ana z w artości wiecznej n a  w artość 
doczesną — z w artości trw a łe j na w artość doraźną, p rzem ijającą. A co n a j­
gorsze, zdołano wm ówić człowiekowi, że w łaśnie przez tak ie  zdew aluow anie 
pracy  uw artościow iono ją, że w łaśnie ta  dew aluacja  zbogaci człowieka i p rzy ­
niesie m u szczęście trw ałe .
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P rzekonano się jednak, że sta ła  się w ielka pom yłka — ale nie ty lko  
pom yłka! P rzekonano się, że było to  p rostym  oszustwem! Ludow i zam iast 
sw obody — radości — wolności s#- dobrobytu  — nałożono kajdany  kapitalizm u.

Co ludzkość pow inna była teraz  zrobić? Zaw rócić do Boga i Jego p raw
— to jedyna konsekw encja. Ale ludzkość, to ja k  m ałe  dziecię, k tó re  chce być 
m ędrsze od rodziców. Z am iast naw rócić do Boga, w yw ołano drugą klęskę 
św iatow ą, nie m niejszą, lecz gorszą w łaśnie dla tych przez kapitalizm  uciśnio­
nych i w yzyskanych. Z am iast naw rócić do p raw a Bożego, rozpętano w alkę 
k las z pom inięciem , z pogw ałceniem  — z podeptan iem  tegoż p raw a Bożego.

K apitalizm , zrodzony z indyw idualizm u, sam olubstw a, dążył do opano­
w ania drugich. Socjalizm, zaś i jego logiczna konsekw encja — kom unizm , dąży 
na tej sam ej podstaw ie indyw idualizm u, sam olubstw a do opanow ania drugiej 
klasy.

Jedno źródło — dwa zła! A poniew aż z zatru tego  źródła n ie może czerpać 
ludzkość zdrow ej wody, zdrow ych soków — sk u tk i ukazać się  m usiały 
i w straszny  sposób się też ukazały  w  Bolszewii.

Człowiek przestaw szy patrzeć w  dal — w przyszłość w ieczną, .stał się 
człow iekiem  ziemi, s ta ł się  .indyw idualistą kapita listycznym  i kom unisty ­
cznym, p a trza ł ty lko  na siebie i  na  sw oją ,,kla.sę“ , s ta ra ją c  .się ty lko  o to, 
w jak i sposób sw ojej osobie po tra fiłb y  dogodzić, ją  w ysunąć na pierw szy plan. 
Człowiek przestaw szy patrzeć hen  w dal, w przyszłość w ieczną, zapom niał
0 tym , że jest członkiem, tej jednej w ielk iej rodziny Bożej i że w podporząd­
kow aniu  w  tej w ielkiej rodzinie i d la niej żyć i pracow ać winien.

Człowiek zapom niał o tym , że należy  do społeczności, że jej w in ien  służyć
1 dlatego zaczął nadużyw ać dla swych w łasnych, osobistych, doraźnych, ziem ­
skich i m ateria lnych  celów społeczność ludzką.

T ak  zrodził się człowiek kap ita listyczny  w u stro ju  kapitalistycznym , jak  
w u s tro ju  socjalistycznym  w zględnie kom unistycznym , człowiek, k tó ry  swego 
b ra ta  nadużyw a, w ykorzystu je, w yzyskuje, oszukuje jak  ty lko może. Zdołano 
Wmówić ludzkości, że w łaśnie indyw idualizm , podkreślenie p raw  człowieka, 
skoncentrow anie uw agi człowieka na doczesne w ynik i i owoce pracy, są  uw ol­
nieniem  człow ieka — uw olnieniem  od więzów nieznośnych, k tó re  nakłada na 
człow ieka Bóg i Kościół. U w olnieniem  z więzów tam ujących  rozwój k u ltu ra ln y  
ludzkości, uw olnieniem  z więzów nie pozw alających człowiekowi na  świeży, 
swobodny, radosny oddech, uw olnieniem  z w iekow ego barbarzyństw a, z w ie­
kow ej niewoli.

Zeświecczono człowieka — p racę człowieka, w szystkie dziedziny. I w szy­
stko szło n a  pochyłej drodze w  dół, aż w padło w przepaść bolszewizmu. 
I w tym  w ypadku  przekonała  się  ludzkość, że socjalizm  i kom unizm  zrodzony 
z indyw idualizm u — to w ielka pom yłka, i nie ty lko  pom yłka — to w ielkie 
oszustwo ludzkości, a przede w szystkim  tych m ałych, słabych, ubogich.
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Przyszliście uczcić w ielkie encykliki społeczne przedstaw iciela Boga na 
ziemi. T e encykliki, k tó re  u n ika ją  w szelkiej przesady, k tó re  zachow ują zawsze 
równowagę, spraw iedliw ość i p raw dę — k tó re  dom agają się spraw iedliw ości 
i p raw dy  w teo rii i w  p rak ty ce  dla w szystkich i od w szystkich — dla jednostki 
i od jednostki, d la pracodaw cy i od pracodaw cy, dla pracobiorcy i od praco­
biorcy, dla P aństw a i od Państw a, k tó re  „łączą uporządkow aną miłość samego 
siebie, rodziny i ojczyzny z m iłością innych rodzin i innych narodów  na  pod­
staw ie m iłości Boga, Ojca w szystkich, pierw szego początku i ostatecznego 
celu w szystkich  ludzi“ (Div. Redem pt.).

Składam  W am najserdeczniejsze życzenia, że w głębiacie się w  w skazania 
encyklik tych  i s ta rac ie  się zapoznać z nim i jak  najlepiej — czynicie to 
w w łasnym  interesie.

W prow adźcie je w  czyn prak tyczny , w czyn codzienny!

Nie żądajcie n a jp ie rw  spraw iedliw ości i m iłości od innych, ale sam i oka­
zujcie spraw iedliw ość i miłość wobec w szystkich bez w yją tku , wobec kolegów, 
przełożonych i poddanych, spraw iedliw ość i miłość bezw zględną. S tańcie się 
takim  zaczynem  spraw iedliw ości i m iłości w w aszych w arsz ta tach  pracy, 
w w aszych rodzinach, wszędzie, gdzie przebyw acie.

Tylko w  duchu chrześcijańskim zwyciężyć 
może świat pracy!

Przemówienie druha posła Kubika

G łów nym  p u nk tem  program u akadem ii, urządzonej w niedzielę, 15 m aja 
w Chorzowie z okazji 47 rocznicy encykliki papieskiej „R erum  N ovarum “ —: 
był re fe ra t sek re ta rza  Z arządu  Głównego Zw. M etalowców Z. Z. P. d ruha 
posła K ubika — pod ty tu łem  „C hrześcijanizm  — podstaw ą nowego u stro ju  
społecznego".

R efera t ten, nacechow any głębokim  podejściem  do zagadnienia spraw ie­
dliwości społecznej w zrozum ieniu kato lick im  — oparty  o obszerne cy taty  
encykliki „R erum  N ovarum “, przytaczam y w całości.

„Jak  długo na świecie is tn ie je  k ap ita ł i praca, jako zorganizow ane od­
dzielnie czynniki p rodukcji — tak  długo m iędzy n im i trw a  n ieustanna w alka. 
Tarcia m iędzy kap ita łem  i p racą p rzy b ie ra ją  rozm aite form y, jak  stra jk i, lo­
kauty  itd. — w szystkie te  zakłócenia stanow ią ogrom ną przeszkodę w  dążeniu 
do harm onii życia społeczno-gospodarczego.

Tak jest dziś — tak  było daw niej... Spójrzm y wstecz, w m roki historii.

W starożytnej Grecji, za czasów rzym skich cezarów — istn ia ł w yzysk 
niew olników  — ówczesnego p ro le ta ria tu . D aw niej tak  samo jak  dziś św iat 
dzielił się na dw a obozy — na kap ita lis tów  cesarstw a rzym skiego — oraz n ie­
wolników, jęczących pod ciężką stopą legionisty  i obszarnika rzym skiego.
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P ro le ta ria t, k tórego jedynym  bogactw em  było „proles"; tj. potom stw o — 
płacić m usiał bez szem rania w ygórow ane podatk i — składać daniny przecho­
dzące jego możliwości płatnicze. Pracodaw ca, k tó ry  był w łaścicielem  jego 
m ienia i ciała — decydow ał o jego życiu i śm ierci. Jak  h isto ria  podaje, w ielko­
rządcy rzym scy ciałam i niew olników  k arm ili ryby  w basenach, zaspokajając 
tym  sw oje sadystyczne instynkty ...

Ówczesny robo tn ik  był na najniższym  szczeblu h ierarch ii społecznej, 
w ręcz powiedzieć można, że nie był w  ogóle podm iotem  w znaczeniu praw nym  
i społecznym . P raca  fizyczna — w edług nauk i greckich czy rzym skich m yśli­
cieli — była  rzeczą godną pogardy; zajm ow ać się n ią mogli ty lko niewolnicy. 
„Praca jest hańbą dla wolnego człowieka". T aka była m entalność starożytności. 
„M ajątek  robi dopiero człowieka, a b iedny n ie może być szlachetnego rodu"
— tak  m ów ili ówcześni uczeni. Toteż nic dziwnego, że w śród milionów p ro le ­
tariack ich  serc pow stała w ielka tęsknota za zm ianą stanu  rzeczy. Rodził się 
u ta jony  bunt...

W czasie najw iększego upodlenia ludu  przyszedł na św iat Syn Boży, 
k tó ry  sw oją nau k ą  zburzył nieom ylne zdaw ało by się system y filozoficzne.

N auka C hrystusa była prosta, pełna druzgocących praw d. Potęga m ate- 
rialistycznego Rzym u załam ała się przy pomocy jej w łasnych niew olników , 
dla k tó rych  p raw dy  społeczne C hrystusa były  jedynym  zbaw ieniem . Św iatłem  
w śród mroków... W głębi ka takum b  pierw szych chrześcijan  zrodziła się now a 
m yśl społeczna — zrodziła się świadomość zbiorow a ludu  pracującego!

Filozofia C hrystusow a, jej sposób rozw iązania zaw iłych zagadnień w spół­
życia ludzkiego, s ta ła  się fundam entem  w szystkich szlachetnych i tw órczych 
porywów.

I mimo, że w  ciągu następnych  stuleci pow staw ały  rozm aite k ierunk i 
społeczne, oparte  bardzo często na zasadach an tychrześcijańskich , mimo ra f i­
now anej p ropagandy  przez nie stosow anej — zw ycięstwo idei chrześcijańskiej 
sta je  się, szczególnie w czasach obecnych, coraz w yraźniejsze!

Spraw iedliw ość społeczna była już od w ieków  przedm iotem  badań i roz­
w ażań filozofów, socjologów i ekonom istów. Kościół kato lick i w odróżnieniu 
od innych św iatopoglądów  zbudow ał zasady swoje na zupełnie odrębnej pod­
w alinie. Tą now ą podw aliną była e tyka oparta  o chrześcijańskie zasady miłości
i spraw iedliw ości! Choć zadaniem  Kościoła jest przede w szystkim  zbaw ienie 
dusz, to jednak  spraw a by tu  i chleba, kw estia  spraw iedliw ości socjalnej już 
przez średniow iecznych m yślicieli kato lickich została om aw iana. Kościół zro­
zum iał, że przez uzdrow ienie w duchu C hrystusow ym  stosunków  społecznych, 
s tw arza  się najlepsze w aru n k i dla zbaw ienia i uszczęśliw ienia duszy człowieka.

Już  m. i. św. Tom asz z A kw inu (1225—1274) w swej rozpraw ie „Sum m a 
theologica“ u sta lił k ilka  zasad dotyczących spraw iedliw ej p łacy oraz w yko­
nyw ania wyższych obowiązków — cnoty — z uw zględnieniem  p raw  czynnika 
pracy. W spomnieć też trzeba  dzieło św. A ugustyna „De civ ita te  D ei“ (O p ań ­
stw ie Bożym).
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W średniow ieczu życie gospodarcze koncentrow ało  się w  pa tria rch aln y ch  
cechach. Nie znano wówczas pośrednictw a ani rozdziału k ap ita łu  od pracy. 
P racodaw ca-m istrz  razem  z sw ym i czeladnikam i i uczniam i prow adził p rzed­
siębiorstw o. K ap ita ł łączył się z pracą, gdyż i czeladnicy, k tórzy  pracow ali pod 
k ierunkiem  pracodaw cy-m istrza, m ieli możność w yzw olenia się i założenia 
sam odzielnego w arsztatu .

Czasy jednakow oż zm ieniły  się. L iberalizm , głoszący indyw idualną  w ol­
ność w w szystkich dziedzinach życia, zniósł średniow ieczne cechy. P ow stają  
nowe szkoły społeczno-ekonom iczne, now e ruchy: kapitalizm , socjalizm, ko­
munizm... Mimo ogrom nej żyw otności w dziedzinie społecznej, mimo w spa­
niałej p ro sperity  gospodarczej, w arunk i św ia ta  pracy  n ie  uległy  polepszeniu. 
K iedy z jednej s tro n y  niespraw iedliw ość stosow ana przez pracodaw ców  w  sto ­
sunku do robotników  zataczała coraz, to szersze kręg i — to z drugiej s trony  
zrodził się na w skroś rew olucyjny  i antyspołeczny socjalizm, głoszący bez­
w zględną w alkę klas, jako najw yższy ideał społeczny.

E lim inow ał on z swej dok tryny  zasady m oralności i oparł się na poglą­
dzie czysto m aterialistycznym , określonym  najdob itn ie j przez M arksa. W cza­
sie kiedy socjalizm  podbić chciał św iat, na tron ie  papieskim  zasiadał Leon X III. 
W ielki ten  m iłośnik bliźniego z zagadnieniem  robotniczym  spotkał się już na 
stanow isku nuncjusza w Brukseli. Pogłębiał stale swe stud ia  nad  kw estią  spo­
łeczną, a obserw ując n iejednolite  a często nieetyczne postępow anie sam ych 
katolików , w ydał dnia 15 m aja  1891 r. encyklikę „R erum  N ovarum “.

Zobrazuję pokrótce treść w iekopom nego dzieła, uczczeniu którego służy 
dzisiejsza akadem ia.

Część I. Rozprawa z socjalizmem.

W pierw szej części Leon X III rozpraw ia się z poglądem  socjalistycznym . 
Podnosi, że socjaliści w zniecają zazdrość i nienaw iść, m niem ając, że dla usu­
nięcia przepaści m iędzy stanam i, należy znieść p ry w atn ą  w łasność i zastąpić 
ją wspólnością — kolektyw em . Papież podkreśla z naciskiem , że w łasność p ry ­
w atna jest p raw em  n a tu ry  — jest przyrodzona człowiekowi jako jednostce
i jako składow ej części w ielkiej rodziny społecznej.

Rodzina — czyli społeczność domowa, chociaż m ała, jest starsza od wszel­
kiego państw a i dlatego m usi mieć p raw o do posiadania.

Część II. Rozważanie kwestii społecznej.

Po ostrej k ry ty ce  zgubnego dla ludności św iatopoglądu socjalistycznego, 
Papież przechodzi do skonkretyzow ania zasad Kościoła dotyczących kw estii 
społecznej. W jasnych zarysach ustala  katolicki program  przebudow y u stro ju  
socjalnego. S taw ia śm iało tw ierdzenie, że kw estia  społeczna — to nie zagad­
nienie czysto m ateria ln e  — gospodarcze — kw estia  żołądka, lecz przede 
w szystkim  zagadnienie m oralne!
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Kwestia robotnicza to kwestia sprawiedliwości.

Swego czasu w szkołach katolickich  w e F ran c ji toczyła się dyskusja  na 
tem at „czy kw estia  robotnicza jest kw estią  spraw iedliw ości czy m iłosierdzia?"

E ncyklika s taw ia  sp raw ę otw arcie podkreślając, że kw estia  robotnicza 
jest sp raw ą spraw iedliw ości, gdyż ty lko spraw iedliw ość łączy w szystkie klasy  
w ęzłem  miłości. P raw dziw ej miłości n ie m a bez spraw iedliw ości.

Państwo a kwestia robotnicza.

W czasach w spółczesnych obserw ujem y objaw  dążenia państw a do za­
pew nienia sobie w yłącznego w pływ u na  w szystkie n iem al dziedziny życia 
politycznego, społecznego i gospodarczego. N iechętnie znosi państw o obok 
siebie wolnych, niezależnych a z państw em  konkuru jących  insty tucji...

Leon X III n ie  je s t za to talizm em  państw ow ym  w życiu społeczno-gospo- 
darczym , jednakow oż n ie  odm aw ia państw u  ingerencji w  n iek tórych  spraw ach, 
a  naw et nak ład a  obowiązek, by czynnik państw ow y in terw en iow ał tam , gdzie 
w yzysk jest w ielki, w ychodząc zi słusznego założenia, że im  w iększy dobrobyt 
społeczny, tym  m niej niezadow olenia, tym  silniejsza pozycja samego państw a. 
P aństw o  m a w kraczać w  życie społeczne w tenczas, k iedy tego w ym aga in teres 
albo całego społeczeństw a, albo jego części składow ej.

Pogląd na strajki i czas pracy.

M iędzy robotnikiem  a pracodaw cą na podstaw ie obopólnego porozum ienia 
w zględnie w  now szych czasach — na  podstaw ie obow iązujących ustaw  — n a ­
w iązuje się tzw. stosunek pracy. Ten stosunek pracy  w m yśl Kościoła w inien 
być chroniony e tyką  i praw odaw stw em . Papież szeroko om aw ia problem  sp ra­
w iedliw ej pracy  i płacy.

Oto pew ne w y ją tk i z jego encykliki:

„Zbyt d ługa albo zby t uciążliw a p raca i uw ażana za zbyt nisko p ła tną
— skłan ia  robotników  do um ówionego porzucenia pracy  i do dobrowolnego 
bezrobocia. Tem u nieszczęściu trzeba  przeciw działać, gdyż w yrządza ono 
n ie  ty lko  szkodę pracodaw com  i robotnikom , ale ponadto tam u je  rozwój 
p rzem ysłu  i hand lu  i szkodzi dobru ogólnem u społeczeństw a.

Szczególnie jednak  skuteczną i zdrow ą jest tu ta j rzeczą uprzedzać zło, 
a to  przez roztropne usuw anie przyczyn, k tó re  mogą prow adzić do konflik tu  
m iędzy pracodaw cam i a robo tn ikam i.“

W ynika z powyższego, że św iatopogląd chrześcijański nie potępia s tra jk u
— tej silnej b roni zorganizow anego św iata  p racy  — o ile jest ona konieczna. 
P rzestrzega raczej s trony  przed złym i sku tkam i s tra jk u  — zaleca pracodaw ­
com, aby przeciw działając tem u, usta lili odpow iednie w arunk i p racy  i to 
zabezpieczając b y t robo tn ika  zarów no pod w zględem  duchow ym  jak  i m a­
terialnym .
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W encyklice w tak i sposób Leon X III mówi o czasie pracy:

„Czas pracy  dziennej n ie  pow inien  przekraczać sił pracow nika, 
a p rzerw y  odpoczynkowe w inny być odpow iednie do rodzaju  pracy  i do 
zdrow ia robotnika."

A dalej:
„H ańbiącym  i n ieludzkim  jest trak to w an ie  człow ieka w yłącznie jako 

podłe narzędzie zysku — ocenianie go ty lko z p u n k tu  w idzenia siły  mięśni. 
C hrześcijaństw o w ym aga, by b rano  w rachubę potrzeby  duchow e robotnika. 
P racodaw cy m ają  baczyć, aby zadość uczyniono tym  potrzebom . Ażeby 
robotn ik  nie sta ł się o fia rą  pokus i dem oralizujących w pływ ów . A by nic 
n ie osłabiało w  n im  ducha rodzinnego. Żądać od człowieka tak iej pracy, 
k tó ra  stęp iając  w łaściwość duszy, w yniszcza ciało i odbiera siły  aż do zu­
pełnego w yczerpania — jest to postępow anie, jakiego n ie  może tolerow ać 
ani spraw iedliw ość, ani poczucie ludzkości".

Sprawiedliwa płaca.

Pogląd swój na płacę Papież określa tym i oto słowy:

„Spraw a płacy rozw ażana m usi być z całą spraw iedliw ością, jeśli się 
. chce uniknąć stronniczości."

A więc nie kaprys k ap ita lis ty  decydować m a o w ysokości płacy, ale 
spraw iedliw ość! P raca  ma podw ójny charak ter, gdyż je s t osobista, poddana 
woli człowieka i od jego kw alifikacji zależna, zarazem  jest konieczna, gdyż 
służy do u trzym an ia  życia.

Jeżeli p raca  pracow nikow i m a służyć ’ na  u trzym anie  życia, ma być 
źródłem  dochodu, n ie  może robotn ik  kierow ać się w łasną w olą p rzy  zaw ieran iu  
um ow y pracy, gdyż baczyć musi, aby w ażniejszy cel, jak im  jest u trzym anie 
życia — mógł być osiągnięty.

Przez słow a powyższe św iatopogląd chrześcijański nak ład a  obowiązek 
szczególnie n a  ojców rodziny, aby troszczyli się o w ychow anie n ie  ty lko siebie
— ale sw ojej rodziny — dzieci odpow iednio do swego stanu . Na pracodaw cą 
nakłada obowiązek dania robotn ikom  płacy godziwej, w ystarczającej na p rzy ­
zwoite u trzym anie robotnika.

Na państwo Papież nak ład a  obowiązek, aby ojcom rodziny, k tó rzy  w y- 
chow yw ują przyszłość tego państw a, poczyniono jak  najw iększe ulgi w form ie 
zm niejszonych podatków  itp. Nie ty lko  do spraw iedliw ej p łacy m a praw o 
robotnik, lecz i do pew nego udziału  w  zyskach przedsiębiorstw a. On da je  to, 
co człowiek, najdroższego posiada — zdrow ie a n ie jednokro tn ie  i życie!

Konieczność organizowania się.

Papież Leon X III podaje  w w szystkich poruszonych przez siebie zagad­
nieniach środki osiągnięcia wyznaczonego celu. Jednym  z zasadniczych czyn­
ników  w spółdziałania w rozw iązaniu kw estii robotniczej jest samopomoc 
w form ie zw iązków  zawodowych.
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Papież L eon X III pow iada:

„D ośw iadczenie codzienne uczy człowieka, że siły  m a słabe. Ono go 
też sk łan ia  i w zyw a do s ta ran ia  się o pomoc drugich .“

Toteż w ypow iada się stanowczo za  swobodą organizacyjną. D em askuje 
on i sprzeciw ia się obłudnem u a dziś m odnem u organizow aniu  robotników  
przez czynniki oficjalne w państw ie, k tóre, jak  to obserw ujem y w Rosji, we 
Włoszech, w  Niemczech — ruchy  zawodowe całkow icie sobie podporządkow ały.

E ncyklika też w oła pod adresem  chrześcijańskiego robotn ika: „Nie miejsce 
dla ciebie w socjalistycznych organizacjach. Należąc do nich pracujesz na swoją
i tw ego św iatopoglądu zgubę. Sam siebie okłam ujesz, pom ijając sw oją w iarę, 
gdyż depczesz najw yższe dogm aty w łasnym i nogam i."

O bow iązki stron.

Tak często podnoszona przez P apieża cnota chrześcijańskiej spraw iedli­
wości nak ład a  na obie strony  — pracodaw ców  i robotników  — praw a, ale też
i obowiązki...

Obowiązki pracodawców.

Nie uw ażać robo tn ika  za niew olnika, nie patrzeć na niego ze strony fizjo­
logicznej — czyli spraw ności jego m ięśni. K ierow ać się należy zasadą, ze : on 
jest stw orzony na  podobieństw o Boga — toteż szanować należy jego godność 
osobistą.

Obow iązkiem  pracodaw ców  jest pam iętać o tym , że robotnik , to  nie m a­
szyna parow a, k tó ra  p racu je  w m iarę  dostarczenia jej paliw a; n ie wolno z isto ­
ty  ludzkiej w ycisnąć m ożliw ie jak  najw ięcej pracy, kosztem  zdrow ia. Zabez­
pieczyć m usi jego życie, um ożliw ić jem u k u ltu ra ln y  rozwój, a co najw ażniejsze
— tak  często i silnie akcentow ane w  encyklice, by każdem u oddać to, co mu 
się słusznie należy: w ystarczającą  na u trzym anie jego i rodziny płacę.

Zaś obowiązkiem robotnika:

W całości w iern ie  w ykonyw ać sw oją pracę, do k tó re j jesteśm y zobow ią­
zani na podstaw ie dobrow olnej um ow y — nie m am y p raw a szkodzić praco­
daw cy na m ajątku , n ie  wolno nam  go znieważać. Do gw ałtów  nie możesz 
dopuszczać, a jako zorganizow any robotn ik  poczuwać się m usisz do karności 
zw iązkow ej i słuchać tw ych kierow ców  związkow ych, chociaż w  n iektórych 
sy tuacjach  spraw iać ci to  będzie trudności. Nie łącz się z ludźm i, k tórzy  pod 
płaszczykiem  m iana obrońców  robotniczych — pod pozorem  dążenia do po­
p raw y  stosunków  socjalnych — przychodzą do ciebie, aby użyć cię jaXo n a ­
rzędzie dla swych niczego z życiem  i popraw ą gospodarczą n ie  m ających 
w spólnego — celów.

P anu jący  obecnie Ojciec Św ięty  P ius X I w sw ej encyklice Q uadragesim o 
Anno — „o odnow ienie u stro ju  społecznego", nak łada  na nas w szystkich obo­
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w iązek i daje nam  drogowskaz, w jak i sposób należy dążyć do przebudow y 
w adliw ego u stro ju  gospodarczego.

Nasz obecny system  ekonom iczny słusznie jest nazw any niszczycielem  
dusz. Pow iedział pew ien  ekonom ista: „Surow e żelazo w ychodzi z fabryk i 
oczyszczone, błyszczące, w ygładzone — ale ludzie, myślący, czujący, uzdolnieni
— w ychodzą z niej zm arnow ani i zezw ierzęceni11.

Dziś w tej uroczystej chwili, obchodząc rocznicę w iekopom nej encykliki, 
my, chrześcijański św iat p racy  z otuchą i w iarą  patrzym y  w przyszłość.

We w spółczesnym  życiu w alczą o egzystencję dw a przeciw staw ne sobie 
św iatopoglądy. Po jednej stron ie  stoi konający  liberalizm  kapitalistyczny, 
a obok szukający żeru  dem agogią i obiecankam i — socjalizm.

My, rep rezen tu jący  chrześcijański św iat pracy, inajdujem y się ponad 
tym i dw om a św iatopoglądam i. Na podstaw ie zasad zaw artych  w encyklikach 
w ielkich mężów naszego Kościoła zdążać m usim y do uporządkow ania dzisiej­
szych stosunków  nie przy  pomocy nienaw iści i w alk i klas — jak  to czynią 
socjaliści. F rontow i n ienaw iści przeciw staw ić m usim y tam ę C hrystusow ą, zbu­
dow aną dobrą w olą i zbiorow ym  w ysiłk iem  w szystkich  w ierzących chrześcijan!

Szczerym  duchem  katolickim , ideą chrześcijańską zbudujem y barykadę, 
k tó ra  w strzym a pochód zła, nędzy i nienaw iści!

K iedy cesarz pogański K onstan tyn  w roku  312 po C hrystusie  sta ł przed 
m uram i Rzymu, aby  stoczyć decydującą b itw ę z konkuren tem  do korony, 
wówczas ukazał się na  firm am encie Krzyż, a n a  n im  napis: „In hoc signo 
yinces11 — W tym  znaku zwyciężysz!

K onstan tyn  polecił oznakę K rzyża św iętego nieść przed swoimi żołnie­
rzam i i — w ygrał bitw ę.

K rzyż — ongiś oznaka hańby, zbrodni, pogardy  i niskości — zwyciężył 
pogański Rzym. Dziś rozpoczyna swój pochód triu m fa ln y  we w szystkich k ra ­
jach. Mimo w ielu  prześladow ań K rzyż — św iatopogląd chrześcijański — 
prom ieniu je  św iatłością C hrystusow ych praw d!

My —■ członkowie tej w ielkiej rodziny robotników  zorganizow anych 
w  Z. Z. P. — robotników , k tórzy  na Ś ląsku od 30 la t w yznajem y nasz program  
narodow o-chrześcijański — m am y olbrzym ią rolę do spełnienia: urzeczyw istnić 
w życiu zbiorow ym  dzieło rozpoczęte przez C hrystusa-K róla!

Bądźm y dum ni z tego posłannictw a... W m om entach zaw odu }ub niepo­
wodzeń — czerpm y z źródła pociechy i m ądrości; albow iem  w znaku K rzyża 
zwyciężymy.

W cielajm y zasady chrześcijańskie — program  Z. Z. P. w czyn, g run tu jm y  
niezłom nie przyszłość naszą w  cieniu znaku zw ycięstw a — w znaku w y trw a­
łości, p raw dy  i spraw iedliw ości.

W tedy przyszłość będzie nasza!...
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Praca oświatowa
Na zebran iach  reg u la rn ie  odbyw anych co m iesiąc sekretarze w ygłaszają 

swe refe ra ty , by  w  ten  sposób podnieść poziom  in te lek tu a ln y  członków. Poza 
tym  Z arząd  G łów ny duży nacisk kładzie na urządzanie kursów  dla specjaln ie 
w ybranych  członków, k tó rych  zadaniem  jest pracow ać jako przodow nicy 
Związku. K ursy  tak ie  urządzano w Poznaniu, Bydgoszczy, G rudziądzu, So­
snowcu i na Śląsku.

Na Ś ląsku  w  Chorzowie w m iesiącach listopadzie i g rudn iu  1936 r. u rzą ­
dzono specjalny k u rs  ośw iatow y, którego zadaniem  było przeprow adzenie se­
lekcji w śród zorganizow anych członków Zw iązku i w ydzielenie tych jednostek, 
k tó rych  w artość m oralna jak  i poziom  in te lek tu a ln y  dałyby gw arancję, że 
jednostki te  użyte na  odpow iednich odcinkach działalności organizacyjnej 
przy system atycznym  dokształcaniu będą stanow iły  filary , na  k tórych  oprzeć 
się m a przyszła działalność i rozbudow a Zw iązku M etalowców Z. Z. P.

W ykłady w Chorzowie
P rogram  w ykładów  i ćwiczeń obejm ow ał 94 godzin. O kres w ykładów  

trw a ł od 26 październ ika do 22 grudn ia  1936 r. P ierw szą fazę kursu  rozpoczęto 
nau k ą  e lem entarną  i to: języka polskiego, h isto rii polskiej, nauk i o Polsce, 
geografii ogólnej i m atem atyki. K ońcow y okres poświęcono stud ium  ekonom ii 
politycznej, socjologii, ustaw odaw stw om  socjalnym  oraz ćwiczeniom m atem a­
tycznym .

Zobow iązani jesteśm y podkreślić w ysiłki pp. w ykładow ców , którzy z ca­
łym  zapałem  dla naszej spraw y, mimo ograniczonego czasu w ykładów  i  t ru d ­
nych w arunków  (140 słuchaczy), zdołali streścić i wyłożyć to  wszystko, co 
przew idziane było w  program ie. N ależy z uznaniem  stw ierdzić, że k ierow ni­
ctw u udało  się uzyskać na w ykładow ców  ludzi, k tó rzy  poza sw ym i kw alifi­
kacjam i fachow ym i w sposób nadzw yczaj dostępny udostępniali uczestnikom  
K ursu  wiadom ości z danego przedm iotu.

W ykładow cam i byli: p. M inister inż. Jankow ski z W arszaw y, Ks. d r  W il­
czewski z K atow ic, prof. R udnicki z Chorzowa, prof. m gr Tobiasz z K atowic, 
red ak to r m gr K luck, techn ik  P a jąk  i poseł K ubik  z Chorzowa.

W ażnym  zdarzeniem  dla kursistów  była w  dniu 14 g rudn ia  br. w izyta 
przedstaw iciela m in istra  Opieki Społecznej w osobie Głównego Inspektora  
P racy  Inż. M ariana K lo tta , k tó ry  przybył w tow arzystw ie K om isarza Demo- 
bilizacyjnego p. inż. M askego. G łów ny Inspek to r P racy  w ygłosił p relekcję 
na tem at przejaw ów  życia gospodarczego, analizując poszczególne w artości 
tw órcze w procesie produkcji, hand lu  i ro lnictw a, p rzy czym n ie  omieszkał 
podnieść w artości tw órczych uśw iadom ionej w arstw y  robotniczej, g rupującej 
się w  s ta re j i zasłużonej organizacji Z. Z. P.

Sam e w ykłady  jak  niem niej i osoby w ykładow ców  przyczyniły  się w 
głów nej m ierze do tego, że w y tkn ię ty  przez in icja to rów  cel k u rsu  został w  zu­
pełności osiągnięty.
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Uczestnictwo w wykładach
Z nam iennym  i pocieszającym  objaw em  jest fak t w ytrw ałości i stałości 

w śród uczestników  K ursu, czego dow odem  frekw encja  obecnych na w ykładach. 
N aw iasem  należy wspomnieć, że kon tro la  obecności była przeprow adzana z całą 
ścisłością. Ilość zgłoszonych kandydatów  na K urs sp raw iła  k ierow nictw u n ie­
mało kłopotu, bo w ynosiła aż 190 członków, n ie  licząc w olnych słuchaczy. Po 
4 dniach w ykładów  i zastosow aniu z całą bezw zględnością przepisów  reg u la ­
minu, liczba ta  spadła  do 150, a w końcu ustabilizow ała się na 135 ak tyw nych 
słuchaczy. N iezależnie od tegc brali udział wolni słuchacze, k tórych  liczba 
na poszczególnych w ykładach  w ahała  się od 10 do 25.

K urs ukończyło 128 kandydatów . Liczby powyższe są p ięknym  przy ­
k ładem  ofiarności i sum ienności kursistów , jak  i potw ierdzeniem  racjonalności 
metod, użytych przez kierow nictw o K ursu  dla u trzym ania  stanu  słuchaczy.

Jeżeli chodzi o sta ty sty k ę  w ieku kursistów , to przedstaw ia się ona n a ­
stępująco:

K ursistów  w w ieku  od 20 do 25 la t było 26, 
w  w ieku od 26 do 30 la t było 41, 
w  w ieku od 31 do 33 la t było 46, 
w w ieku od 36 do 40 la t było 45, 
w  w ieku  ponad la t 40 było 16.

(S tatystyka ta  nie obejm uje w olnych słuchaczy.)

Egzaminy końcowe
W ostatn ich  dniach trw an ia  K ursu  przeprow adzono egzam iny piśm ienne 

z w ażniejszych przedm iotów , jak  ekonom ii politycznej, socjologii, polskiego 
i m atem atyki. W ynik egzam inów  jest następujący:

Zakw alifikow ano: na  bardzo dobrze 12 słuchaczy,
na dobrze 58 słuchaczy,
na dostatecznie 43 słuchaczy,
n a  niedostatecznie 1 1  słuchaczy.

W yróżniono z pochw ałą 12 słuchaczy.
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Zamknięcie Kursu Oświatowego 
w Chorzowie

D nia 29 grudn ia  1936 roku w obecności Z arządu Głównego Zw iązku, 
k ierow nictw a K ursu , grona p relegentów  oraz w szystkich kursistów  zagaił 
uroczystość d ru h  technik  P ająk , w ygłaszając następu jące przem ów ienie:

D r u h o w i e  k u r s i ś c i !

Po raz o sta tn i zebraliście się tu  w tej sali, w  k tórej przez 2 miesiące 
dzień w dzień po W aszej codziennej ciężkiej p racy  czerpaliście z tego n iew i­
dzialnego skarbca „w iedzy“, tej ogrom nej potęgi, k tó ra  z jednej s trony  złym  
ludziom  służy jako środek do u jarzm ienia  słabszych, w ykorzystyw ania n iedo­
świadczonych, zaś z drugiej s trony  ludziom, dobrym  jako środek do podno­
szenia k u ltu ry  duchow ej i m ateria lnej.

Św iat P racy, jakkolw iek  stanow i w ielką potęgę fizyczną, jakkolw iek 
jest źródłem  życiodajnym , jakko.lv/iek stanow i on bezw zględną większość 
w  .społeczeństwie, to jednak  ten  Św iat P racy  jest tym  najbardziej upośle­
dzonym  odłam em  w społeczeństw ie, k tó ry  u jarzm iony przez demoniczne siły  
szuka drogi w yjścia z lab iry n tu  niew oli m ateria lnej, dając posłuch różnego 
rodzaju  szarlatanom , dem agogom  i karierow iczom  — ludziom  złej woli, 
ludziom  na  w skroś zm aterializow anym , k tó rzy  prow adzą go w głębszą jeszcze 
nędzę.

Ś w iat P racy  osiągnie jednak  swój cel nie tą  drogą. Droga do zw ycięstw a 
Ś w iata  P racy  prow adzi przez uszlachetnienie m as pracujących, przez uzbro­
jenie ich w  te środki, jak im i w alczy przeciw nik. A środkam i tym i, to w szech­
wiedza, to  uśw iadom ienie m as pracow niczych, to rozw aga i w zajem na soli­
darność. U św iadom ienie mas pracow niczych, przygotow anie jak  najw ięcej 
dojrzałych do w alk i in stru k to ró w  i przyw ódców  robotniczych — oto hasło, 
k tó re  Z. Z. P, zam ierza zrealizow ać.

W prow adzając słow a te  w czyn, Zarząd G łów ny Zw iązku M etalowców 
Z. Z. P. pow ierzył druhow i K ubikow i i m ojej osobie kierow nictw o I K ursu  
Oświatowego, tego K ursu , k tó ry  szczęśliwie przeprow adziliśm y do końca 
i k tó ry  dziś zam ierzam y uroczyście zam knąć.

D ruhowie! Do was, jako już absolw entów  tego K ursu  przed oddaniem  
was d ruhow i Prezesow i, m iałbym  jeszcze jeden  apel.

Pam iętajcie, że te  n auk i i ćwiczenia, jak ie  tu  otrzym aliście, n ie  w ystarczą 
jeszcze do spełnienia tych zadań, jak ie  was czekają. K urs, k tó ry  ukończyliście, 
porów nać m ożna z oknem, przez k tó re  dane W am było w ejrzeć w  ogrom 
zagadnień i przejaw ów  życiowych, na niezm ierzone głębiny kry jące  w sobie 
nieznane W am jeszcze dzieje ludzkie.

Niech zatem  ten  Wasz tru d  i w ysiłek, jak iście  w ydali uczęszczając na 
ten  kurs, stan ie  się bodźcem, że przez to okno dalej patrzeć będziecie, by
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dostrzec jak  najw ięcej z tych ta jem nic  wiedzy, byście skutecznie mogli b ro­
nić siebie i służyć tej w ielk iej m isji, jak iej się podjął W asz Związek, w celu 
stw orzenia lepszego bytu  Ś w iata  Pracy.

D ziękując W am za ofiarność i w zorow e prow adzenie się, oddaję W as 
jako  przygotow anych do W aszych obowiązków, druhow i Prezesowi.

D r u h u  P r e z e s i e !

W obec zebranych  tu  członków Z arządu Głównego i K om isji R ew izyjnej 
Zw iązku M etalow ców  Z. Z. P., z ram ienia  k ierow nictw a kursu  raportu ję , że 
pow ierzoną nam  zaszczytną ro lę k ierow ania tym  kursem , spełniliśm y w edług 
najlepszej chęci i woli. I K urs O św iatow y został ukończony.

A bsolw entów  tego k u rsu  zgrom adzonych tu , a przygotow anych do służby 
w szeregach Związku, k tórego jesteś prezesem , oddajem y w tw oje ręce. Rów ­
nocześnie proszę d ruha prezesa o w ręczenie absolw entom  tego kursu  przygo­
tow anych dla nich św iadectw .

W am  zaś, druhom  absolw entom  kursu  n a  dalszej drodze życia

S z c z ę ś ć  B o ż e !

Z kolei zabrał głos d ruh  prezes P ie trzak :

„P a trzę  na  W asze m łode tw arze i w idzę w nich przyszłość naszą. P rze ­
konany jestem , że tru d y  W asze w ydać m uszą owoce i że osiągniecie to — do 
czego dążycie. Jestem  przekonany, że w zm acniając szeregi Z. Z. P. zwalczać 
będziecie n iew olnictw o Ś w iata  P racy , w alczyć będziecie o lepszą przyszłość 
nie drogą rew olucji — lecz ew olucji. Zwalczać będziecie niezłom nie to w szyst­
ko, co stoi na  przeszkodzie zrealizow aniu  św iatopoglądu chrześcijańskiego. 
Jako  m ężow ie przyszłości Z. Z. P. nieście wysoko sztandar zw iązkow y i pod­
nieście na  duchu tych, k tó rzy  błądzą lub w ątp ią  w  w ielkie nasze społeczne 
powołanie. Bądźcie nie ty lko  szerm ierzam i idei robotniczej, ale idei w ielkiej 
spraw iedliw ej i chrześcijańskiej Polski! W iedza i szlachetność są najw yższym i 
skarbam i narodu, bez nich żaden naród  nie po tra fi spełnić sw ojej m isji dzie­
jow ej. W eźcie więc i WTy sobie te  dw a w ielkie słowa do serca — idźcie w życie
i w alczcie tak , jak  w alczyli założyciele W zajem nej Pom ocy — jak  m y w alczy­
liśm y o nasze przekonania  i w zniosłe hasła  — a wówczas to  lepsze, upragnione 
Ju tro  stan ie  się rzeczywistością! „Szczęść Boże!“

Na koniec d ruh  Prezes w yraził gorące podziękow anie kierow nictw u 
kursu , pp. prelegentom  oraz kursistom  za w ytrw ałość i pilność.

Po tych słow ach nastąp iło  rozdanie św iadectw .

N astępnie zabrał w  im ieniu  kursistów  głos d ruh  Sterz, k tó ry  serdecznym i 
słow am i dziękow ał zarządow i Zw. M etalowców za tru d  i koszty kursu , k ie­
row nictw u za organizację i prelegentom  za w ysiłki pedagogiczne. Mówca za­
pew nił zebranych, że kursiści uzbro jen i w  to m inim um  niezbędnej w iedzy 
ogólnej, szerzyć będą w edle sił i możności ideę Z Z. P. dla dobra robotnika 
polskiego.
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Na zakończenie uroczystości zam knięcia k u rsu  przem ów ił d ruh  sekre tarz  
K ubik:

„Za k ilka chw il pożegnam y się, by wejść znów w szary try b  życia. 
Za p arę  dni żegnać będziem y s ta ry  rok... Tak jak  w ędrow nik  spogląda w stecz 
na p rzeby tą  drogę — sporządzając b ilans i licząc, czy w arto  włożyć jeszcze 
wysiłek, aby cel życia osiągnąć, tak  i m y rzucam y okiem  wstecz, czynim y ob­
rachunek  z naszej dotychczasow ej działalności.

P ięknym  zbiegiem  okoliczności kurs nasz. kończym y jednocześnie z koń­
cem roku 1936. I możem y z zadow oleniem  powiedzieć, że stara liśm y się zrobić 
wszystko, co leżało w  naszej mocy. Z arząd  włożył w kurs w iele trudów  i ofiar 
finansow ych, k tó re  w ah ają  się od 3 200,— do 3 500,— złotych. Przeżyw aliśm y 
piękne chw ile w czasie kursu . P anow ała  harm onia, zaufanie i zgoda przez całe
2 miesiące. Z podziw u godnym  pośw ięceniem  dążyliście do wiedzy. W tru d ­
nych w arunkach  czerpaliście naukę, idąc prosto z w arsztatów  pracy, n ieraz 
z dalekich odległości na kurs. Za to należy W am  się Druhow ie, pełne uznanie. 
Dziś, k iedy sporządzacie b ilans swoich w ysiłków , powiedzieć możecie: „w arto  
było włożyć ty le  tru d u  — by poznać p raw dę!“ Te isk ierk i p raw dy  nieście te raz  
m iędzy swoich braci, p raw dą ty lko w życiu zwyciężyć można!

Jednym  z celów k u rsu  oświatowego było spotęgow anie w W as poczucia 
obowiązkowości, ducha p racy  bezinteresow nej dla naszej w ielkiej idei spo­
łecznej. Tę obowiązkowość p ięlęgnujcie odtąd  wobec spraw  związkowych, 
abyście tym  skuteczniej m ogli staw ać w obronie in teresów  robotniczych. U koń­
czywszy naukę tym  sam ym  w zięliście na sw oje bark i nowe obowiązki. M usicie 
spłacić wobec Z. Z. P. dług wdzięczności w postaci zdwojonych w ysiłków  
w  teren ie , aby Zw iązek nasz s ta ł się tą  siłą  decydującą, od której zależy 
ukształtow anie  się przyszłych stosunków  w  naszej Ojczyźnie. Idźcie więc na 
Bożą ro lę robotniczą i spełnijcie Wasz obowiązek tak, jak  W am  to sum ienie 
W asze i obow iązek nakazują! „Szczęść Boże!“

Po przem ów ieniu tym  d ru h  K ubik  odczytał uroczysty ak t kursu  ośw ia­
towego, k tó ry  oddał w ręce prezesa d ruha  P ie trzaka  oraz wzniósł trzyk ro tny  
okrzyk na cześć N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej oraz Jej P rezydenta.
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Kurs O św iatow y Z. Z. P« w Szkole Pracy 
Społecznej w Cieszynie

W dalszej konsekw encji k u rsu  poprzedniego' w m iesiącu sierpniu  1938 r. 
Zw iązek M etalow ców  Z. Z. P. w spólnie ze Zw iązkiem  G órników  Z. Z. P. 
urządził dw a ku rsy  ośw iatow e w Szkole P racy  Społecznej w Cieszynie. K ursy 
te by ły  skoszarow ane. U czestnicy w ykorzystali w ten  sposób swój urlop. 
P ierw szy tu rn u s k u rsu  trw a ł od 1 do 13 sierpnia. Wzięło w nim  udział 
68 uczestników , w  tym  33 m etalow ców , 31 górników  i 4 pracow ników  umysł.

D rugi k u rs  trw a ł od 16 do 28 sierpn ia. U czestników  było 67, w tym  
34 górników , 31 m etalow ców  i 2 pracow ników  um ysłowych.

P ro g ram  kursów  obejm ow ał następu jące  zajęcia: a) w ykłady, b) re fe ra ty  
uczestników  i zebran ia  dyskusyjne, c) zajęcia św ietlicow e i ogniska, d) zajęcia 
sportow e i wycieczki.

W ykłady obejm ow ały podstaw y ideologii ruchu  chrześcijańsko - społecz­
nego, spółdzielczość, rozbudow ę życia gospodarczego w Polsce, ustaw odaw stw o 
pracy, zarys ustaw odaw stw a karnego  i cywilnego. U czestnicy opracow ali sam i 
następu jące  tem aty : 1) Zagadnienie obrony narodow ej, 2) A k tua lne  w y d a ­
rzenia, 3) O gródki działkowe, 4) Budow a m ieszkań i osiedli robotniczych, 
5) Um owy zbiorow e w górnictw ie i hu tn ictw ie, 6) Rola i zadanie Z. Z. P. itp.

W ram ach  zajęć św ietlicow ych urządzano ogniska, św ietlicow e wieczory 
hum oru, k ilk a  w ieczorów św ietlicow ych o m ieszanym  program ie, na  k tó ry  
sk ładał się śpiew, gry  i zabaw y oraz opow iadania uczestników.

W ycieczki urządzano w okolice Cieszyna, na Czantorię, do W isły i K ra ­
kowa.

K urs przeprow adzony był przez W ydział O św iecenia Publicznego Ślą­
skiego U rzędu W ojewódzkiego Oddział O św iaty Pozaszkolnej.

W sw oim  spraw ozdaniu  W ydział Oświecenia Publicznego w  ten  sposób 
ch arak te ry zu je  przebieg kursu :

Z ajęcia przedpołudniow e i w ieczorne były  obowiązkowe, czas popołud­
niow y przeznaczony był na odpoczynek i dobrow olne zajęcia sportow e. U czest­
nicy m ieli też do dyspozycji biblioteczkę kursu , specjalnie dobraną. B iblioteka 
obejm ow ała następu jące działy: beletrystykę, dział społeczny łącznie z ustaw o­
daw stw em  pracy, dział relig ijny , dział historyczno - polityczny, gospodarczy 
i spółdzielczy, krajoznaw czy, podróżniczy.

N ajw iększą poczytnością cieszył się dział społeczny. Ze w zględu na 
panu jące n iem al przez cały ciąg k u rsu  pogodne i upa ln e  dni uczestnicy mało 
korzystali z biblioteki. Dla zain teresow ania  b ib lio teką poświęcono jedną z go­
dzin na om ów ienie książek znajdu jących  się w bibliotece, p rzy  czym na 
m iejscu  je  wypożyczano.
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Ponadto urządzona była czytelnia czasopism.

W spraw ach porządkow ych i w organizow aniu im prez sportow ych i św ie­
tlicow ych w spółpracow ał z k ierow nictw em  sam orząd złożony z delegatów  
górników  i hutników , w yznaczonych przez zarządy  obu związków. Z sam o­
rządem  ustalono rów nież jadłospis.

Uczestnicy stanowrili elem ent k a rn y  i społecznie w yrobiony. N astró j na 
kursie  był dobry, zwłaszcza jeśli się uw zględni dużą ilość uczestników  u tru d ­
n iającą zżycie się. Pow odem  u tru d n ia jący m  nieco w ybór odpow iedniej dozy 
dyscypliny i w ytw arzającym  niekiedy drobne zresztą zatarg i była duża róż­
nica w ieku, k tó ra  w ynosiła od 48 do 18 lat. Młodzi w ym agali zastosow ania 
w iększej dyscypliny, k tó rą  trudno  znów było stosować wobec starszych, w śród 
k tórych byli i uczestnicy w alk  niepodległościow ych (powstańcy, b. żołnierze 
arm ii polskiej we Francji). Młodzi byli żywi, skorzy do różnych żartów , k tó re  
nie zawsze podobały się starszym . A le dzięki dużem u w yrobieniu  społecznem u 
elem entu  starszego na  ogół panow ała  harm onia  i pow ażniejszych incydentów  
zupełnie nie było.

P rzeciętny  poziom in te lek tu a ln y  i poziom w^yrobienia społecznego był 
wysoki. Uwidoczniło się to w zachow aniu się uczestników  oraz w  re fe ra tach  
i dyskusjach. Należy to zapewne przypisać m. i. i faktowi, że uczestnicy re­
krutowali się ze starej organizacji zawodowej, posiadającej chlubne tradycje 
pracy narodowej na Śląsku. D latego też, zwłaszcza u starszych działaczy, w i­
dać było duże zrozum ienie nie ty lko  sp raw  zawodowych, ale i ogó lnospo łecz­
nych i narodow ych, np. w zw iązku ze spraw ą polsko-czeską.

Stosunek w ładz Zw iązkow ych Z. Z. P. do prac kursu  i k ierow nictw a był 
bardzo przychylny, jak  o ty m  św iadczą reportaże  z kursu , zamieszczone w Ś lą­
skim  K urierze  Porannym .

Przedstaw iciele  organizacji k ilkak ro tn ie  przyjeżdżali na kurs. N ależy tu  
dodać, że organizacja pokryw ała  w szystkie koszty uczestnikom .

A nkieta uczestn ików
Uczestnicy obu kursów  opracow ali ank ie tę  na następujące py tan ia:

1. Ogólna ocena kursu,
2. Czy uw ażam  rozkład zajęć za dobry,
3. Co należy zm ienić w  tym  rozkładzie i dlaczego,
4. K tóre  zajęcia i w yk łady  szczególnie m i się podobały,
5. Jak ie  zajęcia i w yk łady  należało by jeszcze w prow adzić do kursu,
6. W yżywienie.

O dpow iedzi I-go kursu
1. W ogólnej ocenie k u rsu  wszyscy uczestnicy, z w yją tk iem  jednego, oce­

nili kurs pod każdym  w zględem  pozytyw nie. M. i. tak ie  były  w ypow iedzi (do­
słownie). Na ku rsie  „m ożna nabrać ośw iaty, k tó ra  nam  jest bardzo potrzebna,
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człowiek może się trochę rozerw ać i zapom nieć na chw ilę o swej tru d n e j pracy. 
N ajw iększą oceną jest to, że kurs odbyw a się  w bardzo dobrym  położeniu 
geograficznym , jak im  jest Cieszyn".

„K urs odbyty  uw ażam  za dobry, gdyż zapoznałem  się po pierw sze z za­
gadnieniam i dotąd  n ieznanym i, po drugie poznałem  w ielu działaczy rad  za­
kładow ych, dotychczas mi nieznanych, przez co p ie lęgnu je  się tow arzystw o 
i b ra terstw o , oraz na tym  kursie  przez u rządzanie  wycieczek w  k ra j poznaje 
się, jak  p iękny  P an  Bóg stw orzy ł św iat."

„Przez dwa tygodnie patrzeliśm y okienkiem  w  pogodny, rozjaśniony 
św iat."

W ielu uczestników  pisze, że tak ich  kursów  w inno być więcej. K urs był 
dobry „poniew aż w yjdziem y z niego w zm ocnieni na duchu i ciele". „Podobał 
mi się nadzw yczajnie, bo n ie  był męczący, rozryw ek n ie  b rak  było i hum oru, 
co w szystko razem  ma dodatn ią  stronę  dla robotników , um ysłowo, duchowo 
i fizycznie."

„Długo będę w spom inał p rzeby te  chw ile w gronie sw ych kolegów pracy 
i Szan. Z arządu  w  nadzieji, że w  n ied ług im  czasie będę m iał podobną o k a z ję ." .

„My robotnicy na tym  ku rsie  użyliśm y n ie  ty lko wywczasów, aleśm y 
się tu ta j dużo nauczyli."

„K urs dał nam  odpoczynek fizyczny po naszej p racy  zawodowej i zawiódł 
nas w inne okolice Polski, p rzy  czym zezwolił nam  zaczerpnąć świeżego po­
w ietrza w nasze od dym u i py łu  schorzałe płuca... rozw inął się u  nas w idno­
krąg  m yśli i zapatryw ań  na  różne sp raw y  społeczne, gospodarcze i o rgan i­
zacyjne."

„Byłem  zadowolony, gdyż program  dnia jak  i ilość zajęć były  ta k  u rzą­
dzone, że nie m ęczyły na pew no nikogo i pozostaw iały dość czasu do w łasnej 
dyspozycji."

„K urs jest dodatni jako pierw szy etap wczasów robotniczych."

„U w ażam  k u rs  za najpożyteczniejsze spędzenie czasu urlopow ego."

K rytyczny  głos brzm i następująco: „K urs pod względem  ośw iatow ym  
w edług mego zdania w zupełności zadowolił, lecz w ypoczynkow o zawiódł, 
gdyż program  dnia był za dużo przeciążony różnym i im prezam i sportow ym i, 
obliczonym i p rzynajm niej na jakieś trzy  tygodnie, a n ie  dwa. Za dużo różnych 
wym arszów, forsow nych wycieczek. Ale niech K ierow nictw o ty m  się  nie 
przejm uje, bo może być, że jedynie  ja  m am  usposobienie w ypoczynkowe, lecz 
trzeba zrozumieć, że to  jest nasz cały urlop, jedyny  w ypoczynek w ciągu roku. 
Jednak  całość kursu  mi się podobała i pod każdym  innym  w zględem  zado­
w oliła."

Dla w yjaśnienia podaję, że udział w ow ych w ym arszaćh (popołudniowe 
wycieczki), w ycieczkach i im prezach sportow ych był nieobowiązkowy, działał 
tu  jednak  nacisk  opinii ogółu uczestników , k tó rzy  dom agali się od sw ych 
kolegów, by w szyscy chodzili na  owe im prezy.

49



Ogólne uwagi i wnioski
1. Form a spędzania wczasów w postaci kursów , jak ie  się odbyły w Cie­

szynie, została przychyln ie  p rzy ję ta  przez uczestników , a p rogram  okazał się 
dostosow anym  do ich zain teresow ań i potrzeb. Zainteresow ania te  są jednak  
tak  rozległe, że trudno  jest mówić o ich zaspokojeniu w  ciągu 2-tygodniow ego 
kursu  wczasowego, letniego, k tó ry  musi rów nocześnie uw zględnić elem enty  
wypoczynkowe. I dlatego tak i kurs, jeśli ma odnieść należy te rezu lta ty , musi 
stanow ić tylko jedno z ogniw  pracy spoleczno-oświatowej, prowadzonej pla­
nowo w  ciągu całego roku. W tedy i zadania takiego kursu  s taną  się w yraź­
niejsze i węższe, a więc będą ła tw iejsze do zrealizow ania. W dotychczasowej 
zaś s tru k tu rze  tej akcji trzeba  stw ierdzić, że zarów no w prow adzone jak  i inne 
nie uw zględnione tem aty  jednakow e w zbudzają zain teresow anie i że zarów no 
stosow ane jak  i inne  jeszcze możliwe m etody pracy  kursow ej byłyby jed n a­
kowo w łaściwe. U św iadom ienie zaś społeczne, pilność i karność oraz liczne 
zain teresow ania robotn ika stw arza ją  tu ta j duże możliwości.

A więc konieczne jest tu  podjęcie odpow iedniej akcji z uw zględnieniem  
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

2. A by p raca na ku rsie  mogła być in tensyw nie prow adzona, należy do­
bierać kom plety  uczestników  w m niejszej ilości, najw yżej do 35, w grupach  
jednolitych w iekow o i pod w zględem  w yrobienia społeczno-organizacyjnego. 
Liczba 70 uczestników , jak a  się znalazła w Cieszynie, uniem ożliw ia in tensyw ną 
p racę na  kursie.

3. Szkoła P racy  Społecznej nadaje  się do tej akcji zarówno ze względów 
lokalow ych jak  i ze w zględu na położenie samego m iasta. G raniczne położenie 
m iasta  w pływ a dodatnio na tem p era tu rę  uczuć narodow ych, a bliskość gór 
i ładne położenie m iasta daje pożądane efekty  krajoznaw cze.



Sprawozdanie sekretariatów
P O Z N A Ń

W latach  spraw ozdaw czych przechodziło W ojewództwo Poznańskie bardzo 
ciężki okres zastoju gospodarczego i bezrobocia. W skutek zw olnień w ielka 
liczba członków naszego Zw iązku n ie  mogła opłacać składki, pozostając nadal 
sym patykam i naszego ruchu. D la p rzyk ładu  p rzy tacza się, że w grudn iu  1938 r. 
zwolniono z pow odu b raku  pracy  aż 387 członków naszego Zw iązku i to z filii 
Jeżyce. Ten sam objaw  możemy zaobserwować, w filii Luboń itp. Dopiero 
w ostatn ich  czasach zauw ażyć się daje ożywienie w przem yśle w sku tek  za­
mówień państw ow ych.

P rzeciętna liczba członków w roku  1936— 1938 w ynosiła 1 230 — 1 550. 
W okresie spraw ozdaw czym  zebrano składek tygodniow ych 45 089,40 złotych 
i 1 272 zł w stępnego, zatem  ogólny dochód w yniósł 46 361,40 zł.

W sądach grodzkich, okręgow ych i sądach pracy  w skutek  w ytoczonych 
procesów dla naszych członków w ygrano 29 986,90 zł. U kładów  zbiorow ych 
z polepszeniem  płac i w arunków  p racy  zaw arto  9. S tra jków  ogólnych nie 
przeprow adzono. Odbyły się 4 s tra jk i lokalne z powodu niestosow ania się 
do postanow ień zaw artych  um ów  zbiorowych. S tra jk i by ły  kró tko trw ałe .

Na skutek  in terw encji tu t. sek re ta ria tu  u Inspek to ra  P racy  dyrekcja 
F abryk i M aszyn „W iepofan" została w yrokiem  Sądu Okręgow ego u k aran a  
grzyw ną 3 000 zł za niepłacenie staw ek taryfow ych i godzin nadliczbow ych 
oraz urlopów.

Pracę w  okresie spraw ozdaw czym  za pośrednictw em  Zw iązku otrzym ało 
w zględnie cofnięto w ypow iedzenie stosunku p racy  1  186 robotnikom .

W roku  1937 i 1938 urządzono k u rs  ośw iatow y, w  k tó rym  b ra ł udział 
liczny zastęp członków.

L. Sobkowiak

G R U D Z I Ą D Z

P rzy  końcu roku  1936 na  te ren ie  tu t. sek re ta ria tu  czynne były  4 filie, 
w których ogólny stan  członków w yniósł 298. W roku 1937 działało 5 filii — 
stan  członków 547, zaś z końcem  1938 r. 6 filii —•• stan  członków 1 000.

W roku  1937 w ybuchł s tra jk  w fabryce „H erzfeld V ictorius“ , lecz dzięki 
in terw encji Zw iązku został zlikw idow any z, korzyścią dla robotników .
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W m aju  1937 r. w ybuchł s tra jk  pracow ników  zatrudnionych  przy  p ra ­
cach publicznych. S tra jk  m iał ch a rak te r okupacyjny  i robotnicy zostali na 
m iejscu pracy, w końcu zaś nie przyjm ow ali posiłków. Po 14-tu dniach został 
zlikw idow any pom yślnie dla pracow ników .

N astępnie w roku  1938 w  m aju  w ybuchł ponow nie s tra jk  pracow ników  
zatrudnionych  przy  p racach  publicznych. S tra jk  zakończył się p rzegraną dla 
robotników , gdyż m iał ch a rak te r polityczny. W w szystkich stra jkach  sekre­
ta r ia t tu te jszy  często interw eniow ał.

Ja k  w idać z s ta ty sty k i członkow skiej s tan  członków mimo wielkich 
trudności i częściowego za trudn ien ia  tu t. fab ryk  stopniow o chociaż powoli się 
podnosi. W la tach  spraw ozdaw czych zorganizow ano 2 kursy  oświatowe. Liczba 
uczestników  w ynosiła przeciętn ie 65.

Pełkowski Szymon

B Y D G O S Z C Z

I tu  z pow odu ciężkiego kryzysu  gospodarczego, słabego i okiesowego 
uruchom ienia fab ryk  s tan  organizacyjny z początkiem  roku  1936 przedstaw iał 
się bardzo rozpaczliwie.

S tra jków  w roku  1936— 1938 nie przeprow adzano. W firm ie „E berhard t 
i Prodm etal*’ odbyły się półgodzinne s tra jk i p ro testacy jne  z pow odu niedo­
trzym ania  w arunków  płacy. W la tach  spraw ozdaw czych zaw arł Zw iązek 
tu te jszy  3 tary fy . Z arobki w 3 zakładach podwyższono od 5 do 20%.

W roku 1937 zorganizow ano k u rs  ku ltu ra ln o  - ośw iatow y, k tóry  trw a ł 
od 27 stycznia 1937 do 24 m arca 1937 r. U czestników  k u rsu  było 47. Dnia 
14 listopada 1937 odbył się jednodniow y k u rs  kultu ralno-ośw iatow y, k tóry  
trw ał od 9 ran a  do godz. 16-tej. W kursie  brało  udział 83 członków Związku.

W roku  1936 wysadzono dla członków 3 517,68 zł, w 1937 — 7 764,65 zł, 
w 1938 —- 3 871,61 zł. O gólna sum a 15 153,94 zł.

Rok 1938 zakończył się dla organizacji i przem ysłu  m etalurgicznego dość 
dobrze, jednakow oż od kw ietn ia, z chwilą, naprężenia  się stosunków  politycz­
nych, n iek tó re  firm y  zaczęły zw alniać pracow ników ; szczególnie zaś firm y 
row erow e, tak  że n iektóre, jak  Tornow, M illner, Tem plin, zw olniły do 40% 
załogi. To samo dotyczy filii chem icznej. W ,,Pers.ilu“ pracow ało przed boj­
kotem  227 ludzi, firm a dość długo nie zw aln iała nikogo. Obecnie jednak  
zw olniła już 25% całej załogi i nie wiadom o, co się z tą  firm ą stanie, tym  w ię­
cej, że Radom  ofiaru je  jej na  budow ę nowej fab ryk i g ru n t darmo, zw alniając 
ją  z podatku  sam orządow ego na przeciąg 5 la t i n ie w iadom o czy firm a po­
zostanie na m iejscu, czy też przeniesie się do ,,Copu“ .

Z resztą w szystkie w iększe w arsztaty , k tó re  m ają  jakąkolw iek styczność 
z obroną k ra ju  zaczynają się pow ażnie zastanaw iać, czy nie należy swoich 
w arsztatów  p racy  przenieść do „Copu“.

Jan Faustyniak



Sprawozdanie kasowe
Związku Metalowców Z. Z. P. za lata 1936—1938

Mimo kryzysu gospodarczego, k tó ry  przecież odbija się na n iedostatecz­
nych zarobkach robotników , a tym  sam ym  na poziom ie w płaconych składek, 
s tan  finansow y Zw iązku M etalow ców  Z. Z. P. za la ta  spraw ozdaw cze w y­
kazuje w  dalszym  ciągu zwyżką.

Składki członków w roku  1936 w yniosły . . . .  319 822,— zł
„ 1937 „ . . . .  379 594,28 „
„ 1938 „ . . . .  416 244,20 „

Razem  zebrano sk ładek  1 115 660,48*1

Świadczenia w ypłacane członkom na b rak  pracy  w latach spraw ozdaw ­
czych w stosunku do roku  1932, w k tó rym  to Zw iązek w ypłacił przeszło 
112 000 złotych, pow ażnie w skutek  lepszego za trudn ien ia  zm alały (p. wykres).

Jeżeli w eźm iem y pod uw agę w ypłacone w sparcia od czasów w prow a­
dzenia złotego, tj. od lipca 1924 r., w tenczas Zw iązek M etalowców Z. Z. P. 
w ypłacił:

w sparcie na c h o r o b ę ................................................................... 154 203,85 zł
w sparcie na b e z r o b o c i e ............................................................ 441 431,14 „
w sparcie p o ś m i e r t n e ...................................................................  39 488,87 ,,

Razem 635 123,86 zl

Administracja dom u w Chorzow ie będącego w łasnością Zw iązku M eta­
lowców Z. Z. P. przeprow adzana jest w w łasnym  zakresie. W latach  spraw o­
zdawczych przeprow adziliśm y pow ażne inw estycje domu. Mimo tego czysty 
zysk z domu w yniósł

w roku  1936 ..................................................................................  10 708,75 zł
w roku  1937 ..................................................................................  13 144,47 ,,
w roku 1938 ..................................................................................  5 762,41

Razem 29 615,63 zl



Stan majątku Związku Metalowców Z.  Z. P. 
per 1. I. 1939 r.

1936 r. 1937 r. 1938 r.

dochód: 357 427,96 zł 430 575,39 zł 464 420,79 zł
rozchód: 227 124,30 zł 248 196,47 zł 296 143,94 zł

saldo: 130 303,66 zł 182 378 92 zł 168 276,85 zł

Zestawienie
saldo do roku 1935 ...................................................................  410 037,13 zł
saldo z roku  1936 .................................................................... 130 303,66 ,,
saldo z roku  1937 ...................................................................  182 378,92 ,,
saldo z roku  1938 ...................................................................  168 276,85 ,,

Saldo per kasa 890 996,56 zł

W artość domu Zw iązku M etalowców Z. Z. P. w Chorzowie
ul. Marsz. P iłsudskiego 3 ...........................................................  210 000,— ,,

Razem majątku 1 100 996,56 zł

N ależy z w ielką satysfakcją  podkreślić o fiarną  pracę skarbników  i mężów 
zaufania w  poszczególnych filiach, k tórzy  z w ielką sum iennością i pośw ię­
ceniem  zbierali po członkach składki, przyczyniając się w ydatnie dc tak zd ro ­
wych podstaw  finansow ych Związku.

Kierownictwo Związku
VIII W alne Z ebranie  Zw iązku M etalow ców  Z. Z. P., k tóre  odbyło się 

dnia 28 czerwca 1936 r. w  Chorzowie, w ybrało  Zarząd Główny, w skład k tó ­
rego wchodzą druhow ie: prezes — P ie trzak  Jan , sekre tarz  — K ubik Paw eł 
i skarbn ik  — W ałecki M ichał. Do K om isji R ew izyjnej wchodzą druhow ie: 
Olszówka Jan  jako  przew odniczący, K alyciok W iktor — sekretarz, Tom a­
szowski Em anuel; K ubica A leksander i Jon ik  Jan  jako członkowie.

Zw iązek M etalowców Z. Z. P. w czasokresie, spraw ozdaw czym , posiadał 
następujących sek re tarzy  okręgow ych:

D ruhow ie:. C zardybon B ernard , K lam a W alenty, Moś Szymon w w oje­
w ództw ie śląskim , Sobkow iak Ludw ik — sek re ta ria t Poznań, Pełkow ski 
Szymon sek re ta ria t G rudziądz, F austyn iak  Jan  — sek re ta ria t Bydgoszcz, 
Rzepa M ieczysław — sek re ta ria t Sosnowiec.

K ażdy z sek re ta rzy  w  swoim zakresie załatw iać m iał w szystkie spraw y 
w ym agające obrony członków, jak: um ow y zbiorowe, zastępstw o przed p raco­
daw cam i oraz obrona praw na.
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Zestawienie przychodu i rozchodu oraz wykaz w ypłaconych wsparć z kasy związkowej od 1924 r.

Dochód Rozchód W sparcie W sparcia W sparcie W spa rcie

R ok na chorobę strajkow e na bezrobocie pośm iertne

zł ar zł gr zł gr zł gr zł gr zł gr

1924 § 0 1 6 9 15 78 027 97 _ __ 53 _ 25 540 63 834 85
1925 98 809 73 100 797 64 — — 15 --- 7 438 45 1 170 8 0

z domu 2 2 6 1 6 13
1926 100 714 82 98 634 31 — . — 3 532 20 8 568 90 1 085 1 0
1927 129 927 07 109 655 93 — — 45 60 1 0 2 9 85 1 2 8 9 1 0
1928 213 784 41 145 413 82 — — 104 75 1 4 4 0 90 1359 90
1929 312 334 31 165111 16 — — 10 — 2 080 20 1669 20
1930 389 103 10 201919 99 1 2  608 40 — — 19918 41 2 972 85
1931 439 009 76 224216 28 17 737 35 — — 49 454 80 3 273 30
1932 437 008 91 260 807 71 12 511 60 — — 122 403 — 2 581
1933 41 6 5 2 7 19 208 466 91 11 355 00 — - — 7 0 0 7 4 75 2 409 90
1934 509 725 49 206 676 29 13 783 30 413 80 35152 40 2 1 8 8 —

1935 630 675 54 220 638 41 18 864 60 — — 32 000 95 3 458 20
1936 767 465 09 227 124 30 2 0301 — — — 26 028 — 3 940 8 0
1937 970 916 18 248196 47 ' 20 759 10 643 20 13 093 30 5 260 87
1938 1 1 8 7 1 4 0 50 296 143 94 26 283 50 1 8 5 5 — 27 206 60 6 045 00

w p ła c o n o  sk ła d e k
rok zł gr

1936
zł gr

1937
zł gr

1938
zł gr

19 36
19 3 7
19 3 8

3 19  822 
379  594 
4 16  244

w ypłacono na chorobę 
w ypłacono na brak pracy 
w ypłacon o  na pośmiertne

20 30 1 
26 028 

3  940 80

20 759 
1 3  093

5  260

10
30
87

26 283 50 
1 3  093 30
27 206 | 60

1  1 1 5  660 48
O d lipca 1 9 2 4  (w prow adzenie złotego) do grudnia 1 9 3 8  r. Zw iązek  M etalow ców  Z . Z . P. w y p łac ił: 
wsparcie na chorobę . . . . . .  15 4  203,85  zł
w sparcie na bezrobocie . . . . . .  4 4 1 4 3 1 , 1 4  zł
w sparcie pośm iertne . . . . . .  39 488,87 zł

razem : 635  123 ,8 6  zł



Obrachunek Związku
za lata

D o c h ó d

R 0 k
1936 1937 1938

zł Rr zł 9  gr 7-ł ar

Pozostałość w kasie w r. 1935 410 037 13 540 340 !79 722 719 71
Składki członków  . . . . 319 822 — 379 594 28 416 244 20
S kładk i w stępne . . . . . 2 855 — 5601 25 3 650 ---
Składki dobrow olne na s tra jk  . •— — 13 144 ' 47 --- __
Z w ro t strajkow ego — — — — --- ---
C zysty  zysk z dom u . . . . 10 708 75 — — 5 762 41
Inne dochody . . . . . . 24 042 2 1 32 235 39 38 764 18

R a z e m : 767 4 r,5 09 970916 18 1 187140 50

Zestawienie
D ochód . . . . 767 465 09 97091R 18 1 187 140 50
R ozchód .............................. 227 1 2 4 30 248 196 47 296 143 94
Pozostaje . . 540.340 79 722 719 71 890 996 56

K o m i s j a  R e w i z y j n a

Olszówka Ja n  Jon ik  Jan  Tomaszowski Em.

Kubica Aleksander Kalyciok Wiktor

Wałecki Michał
skarbn ik

Metalowców Z. Z. P.
1936/37/38

R o z c h ó d

R 0 k

1936 1937 1938
zł gr zł gr zł sr

P rocen t od sk ładek  . . . . . 48 743 31 59 257 91 64 134 24
O brona praw na i sek re ta ria ty 17 815 96 22 530 32 3 0 0 1 6 27
W sparcie podczas choroby 20 301 — 20 759 10 26 283 50
W sparcie pośm iertne . . . . 3 940 80 5 260 87 6 045 —
W sparcie na s t r a j k ........................ — — 643 20 1 855 —
W sparcie  na b rak  p racy  . 26 028 — 13 093 30 27 206 60
Podróże i p rzep ro w ad zk i . — — — — — —
D ru k i o rganów  zw iązków 6 942 30 7 947 58 9 219 55
D ruki ag itacy jne  ........................ 1622 45 3 281 10 4 301 30
A gitacja  i z e b r a n i a ........................ 8 679 48 11305 31 16381 82
Pensje u rzędnik , i pom oc. biur. 35 855 42 37 870 60 40 752 10
W ałne zebran ia  i konferencje 7 056 39 4 1 1 9 67 3 652 80
K oszty sądow e . . . . . . 474 50 841 60 882 05
S przę ty  i b ib lio teka . . . . 410 55 706 70 2 318 60
P o rto ria  i ekspedycja . . . . 1028 66 1191 36 1 703 80
K om ., opał, św iatło  i zabez. biu. 1291 05 1744 68 1840 27
M ateria ły  piśm ienne . . . . 724 15 2 — 71 75
A bonam ent gazet ........................ 209 67 288 60 276 86
U bezpieczenia urzędn ików 4 6 1 9 43 4 754 73 6 038 4H
R ew izje kasy . . . . . . . 796 90 847 74 743 70
P opieran ie  p r a s y .............................. 1 2  200 — 18 341 — 6 794 97
K oszty  badań  lekarskich  . 15 — — — —

1 1 4 2 36 1 813 15 19 4 4 29
W y d a tk i b i u r o w e ........................ 937 27 1296 77 1933 15
W ysiano n/o do Z arz . C entralnego 16 133 88 19 259 81 20 994 74
Inne rozchody  .............................. 10155 77 11039 37 20 753 12

R a z e m ; 22 7 1 2 4 30 248 196 47 296143 04

Z a r z ą d  G ł ó w n y

J .  Pietrzak M. Wałecki P. Kubik
p r e z e s  s k a r b n ik  s e k r e t a r z



Statystyka członków aktywnych
Związku M etalowców Z. Z. P. za lata 1936— 1938

L.
b.

O k r ę g

R ok 1936 R ok 1937 R o k 1938

za kw arta f 

I . | I I .

przeciętn ie 

I I I .  | IV .

za

I.

iw a r ta ł

I I .

przecię

I I I .

cnie

IV .

za
I.

iw a r ta ł

II .

przeciętn ie 

I I I .  | IV .

1 C horzów 5 6 1 3 5 560 5 966 6 084 5 332 6 640 7 1 6 6 76 1 6 7 384 7 583 7 478 7 701

2 K atow ice . . 15 2 9 1523 16 6 7 17 2 3 1773 1861 2 046 2 1 8 0 2 1 8 5 2 324 2 341 2 352

3 M ysłow ice 432 465 462 . 541 423 462 465 495 498 494 504 518

, 4 N o w y  Bytom 3 279 3 477 3 751 3 985 3 279 3 477 3 751 4 006 3 960 3 922 3 977 3 990

5 T arnow sk ie  G óry 577 502 500 553 560 639 714 780 825 790 815 830-

6 R y bn ik  . . . . 1242 12 4 6 12 6 2 1 2 3 7 14 0 2 1423 1 4 5 5 1547 1 6 8 0 1712 17 4 0 1781

7 P o zn ań  . . . 1230 1 0 1 0 1081 1 0 2 0 1 3 9 0 1 2 1 0 1 3 4 0 12 7 9 1390 12 1 5 12 0 4 1 2 3 6

8 G ru d z iąd z  . . 298 301 362 341 410 405 512 542 428 475 702 1 0 1 &

9 Bydgoszcz . . . 262 270 291 198 310 401 602 583 562 541 532 525

10 Sosnowiec . . . 301 296 282 275 295 298 310 334 324 331 372 392

1 1 W arszaw a . , . 180 175 190 215 240 278 281 280 291 301 330 358

R a z e m : 14 950 14 825 15 823 1 6 1 7 2 15 444 17 094 18 642 19 642 19 527 19 688 19 995 20 701

Liczba członków  bezrobotnych w ynosiła  rocznie od 2000 —  3000. Bezrobotni są od płacenia składek zw olnieni, dlatego statystyka nin iej­
sza ich nie uwzględnia.



Statystyka członków Rad Zakładowych i ich zastępców
w hutach żelaza Wojew. Śląskiego 

l a t a  1 9 3 0  — 1^ 3 ®

Z w i ą z k i

H u ta  B a to ry H u ta  P iłsu d sk i 
( z a k ła d y  p rz e tw ó rc z e )

H u ta  P iłsu d sk i H u ta  L a u ra H u ta  Z g o d a

1936 1 9 3 7 1 9 3 8 1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8 1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8 936 1937 1938 1936 1937 1 9 3 8

g ło sów
R. Z. 

i
uzup.

g ło sów
R. 7. 

i
u zup .

g ło só w
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
u zu p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
u zu p .

g łosów
R. Z.

i
u z u p .

g łosów
R. Z. 

i
uzup .

g ło sów
R. Z. 

i
u zu p .

głosów
R. Z. 

i
u za p .

głosó V
R. Z.

i
uzup .

głosów
R Z. 

i
uzup .

g łosów
R Z. 

i
uzup.

g ło sów
R. Z. 

i
u zup .

g ło sów
R. Z. 

i
u zu p .

grosów
K. Z. 

i
uzup .

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P ........................ 1005 4 1069 6 1078 7 477 5 535 6 599 6 1879 9 1898 10 2012 i l 171 2 149 2 188 2 409 6 497 6 416 5

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z . Z. . . . — — 893 5 568 3 — — 341 4 463 5 - — 599 3 622 3 - 301 4

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . 814 4 — — — — 437 5 — — — — 766 4 — — — — 1 1 1 2 129 2 139 2 242 2 — — 105 1

8f 1 94 1 131 2

Z w iązek  P rzem . M et. w Polsce (P. P. S.) 714 3 636 3 453 2 — ?  '“I 119 1 — — 197 1 245 1 270 i 241 4 291 5 383 5 184 2 — — 105 1

Z w i ą z k i

H u ta  S ile s ia  (R ybn ik ) H u ta  P o k ć j H u ta  B a iłd o n H u ta  F lo r ia n H u ta  Z y g m u n t

1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8 1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8 1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8 l 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8 1 9 3 6 1 9 3 7 1 9 3 8

g łosó w
R. Z. 

i
u lup .

g ło sów
R. Z. 

i
uzup .

g łosów
R. Z. 

i
u zu p .

g łosów
R. z. 

i
uzup.

g łosów
R. Z. 

i
u zu p .

g ło só w
R. Z.

i
u zu p .

g łosów
R. i', 

i
u zup .

g łosów
R. Z. 

i
uzup.

g łosów
R. Z. 

i
uzup .

g łosó \ 1
R Z. 

1
uzup.

g łosów
R. Z, 

i
u zu p .

g ło sów
R. Z. 

i
uzup

g łosów
R. Z 

i
uzup .

g łosów
R. Z. 

i
uzup.

g łosów
R. Z. 

i
uzup.

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P ........................ 465 4 800 6 771 5 — 7 1472 7 1693 9 922 7 1150 7 1257 7 691 5 644 5 896 6 186 4 131 3 160 4

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z. . . . — — — — 437 3 — — 1464 7 1 2 2 1 6 — — 581 4 449 3 — — 739 5 857 5 — — 1 1 2 3 104 3

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z . Z ........................ 458 4 532 3 67 — — 6 — — — — 341 3 — — — — 885 6 — — 154 1 119 3 - — 46 1

3 326 2 310 2 — 2 390 2 318 1 — • — — — — — — — — — — — — T ~ — — —

Z w iązek  P rzem . M et. w Polsce (P. P. S.) OO rfs
* 1 287 2 131 1 — 1 410 2 330 1 193 1 261 2 439 3 156 1 244 1 155 1





Statystyka członków Rad Zakładowych
koksowni Województwa Śląskiego 

za lata 1930 -  193®

K o k so w n ia  O rz e g ó w Z w ią z e k  K o k so w n i — W . H a jd u k i K o k so w n ia  W o lfg an g — R u d a

Z w i ą z k i 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938

g ło sów
R- z .

i
u z u p .

g ło só w
R. Z. 

i
u z u p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
u z u p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
u z u p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
u z u p .

g łosów
R. Z

i
u i u p . g ło só w

R Z. 
i

u z u p .
g łosów

R. Z. 
i

u z u p .
g ło s ó w

R. Z.
i

u zu p .

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P ......................... 115 4 127 4 103 3 154 4 113 3 162 162 5 96 2

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z ........................ 64 2 — — — 64 1 — — — 83 2 143 3

Z w iązek  M etalow ców  Z. P .  Z. Z  . . . — - 76 2 1 0 1 3 — — 93 2 80 e
i — — — —

C hrześcijańsk ie  Zw . Z aw odow e . . . . — — — — — — — . — — — — — — — —

Zw . P rzem . M et. w Polsce (P . P . S.) 46 1 36 1 29 1 61 1 50 1 55
H

K o k so w n ia  K n u ró w K o k so w n ia  H u b e r tu s  — Ł a g ie w n ik i

Z w  i ą  z  k i 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938

g ło só w
R z. 

i
uzup .

g ło sów
R. Z.

i
u z u p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
u zu p .

g ło só w
R. Z. 

i
uzup.

g ło s ó w
R. Z. 

i
uzup.

gło s ó w
R. Z

i
uzup

g ło sów
R. Z. 

i
uzup .

g ło s ó w
R. Z.

i
u z u p .

g ło só w
R. Z. 

i
u zu p .

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z . P . . . . . 6 292 6 222 5 71 4 142 5 136 FL

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z ........................ 2 80 1 58 1 51 2 85 2 76 r
£

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z. . . . — — 52 1 35 1 1 —

C hrześcijańsk ie  Zw . Z aw odow e . . . . — — — — — — — — — — 20
S s i

Zw. P rzem . M et. w Polsce (P . P. S.) — — — — 63 1 — — — — — —





Statystyka członków Rad Zakładowych
w hutach metalu Województwa Śląskiego 

z a  l a t a  1 0 3 0  — 1938

H u ta  K u n e g u n d a H u ta  c y n k o w a  „S ile s ia  
L ip in y

JJ „ G ie s c h e "  S. A . H u ty  c y n k o w e  
S z o p ie n ic e

H u ta  D w o rz a ń c z y k

Z w i ą z k i 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938

g łosó w
R. Z. 

i
u zu p .

g łosów
R. Z. 

i
uzup .

g łosów
R. Z.

i
u zu p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
uzup.

g ło sów
R. Z.

i
uzup .

g ło só w
R. Z. 

i
uzup .

g ło sów
R. Z. 

i
u zup .

g łosów
R. Z

i
u zu p .

g łosów
R Z. 

i
u zu p .

g łosów
R. Z. 

i
uzup .

g ło sów
R. Z. 

i
uzup .

g łosów
R. Z.

i
u zu p .

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P ........................ 224 4 296 5 254 4 404 5 530 5 472 5 382 3 404 3 325 2 _ _ __ 6 81 i

Z w iązek  M etalow ców  Z. P . Z. Z. . . . — — 136 2 154 2 — — 421 4 401 4 — — 740 5 583 5 --- — — — 32 5

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z ........................ 144 2 — — — — 421 6 — — — — 590 5

C hrześcijańsk ie Zw . Z aw odow e . . . . 1

Zw . P rzem . M et. w Polsce (P . P . S.) . . 1

H u ta  c y n k o w a  H o h e n lo h e  
W e łn o w ie c

W a lc o w n ia  c y n k u  H o h e n lo h e  
W e łn o w ie c H u ta  „S z e lle r" W e łn o w ie c

Z w i ą z k i 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1!)37 1938 1936 1937 1938

g łosó w
R. Z.

i
u zu p .

g ło só w
R. Z. 

i
u zup .

g ło só w
R. 7. 

i
uzup .

g ło s ó w
R. Z. 

i
u z u p .

g ło só w
R. Z.

i
u zu p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
uzup .

g ło sów
R. Z.

i
uzup

gło sów
R. Z. 

i
uzup.

g ło s ó w
R. Z. 

i
u zu p .

g ło s ó w
R. Z. 

i
uzup .

g łosów
R. z. 

i
uzup .

g ło sów
R. Z. 

i
u zu p .

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P ........................ 139 3 1 2 2 3 146 3 _ 6 _ 6 __ 6 57 l 45 l 68 2

Z w iązek  M etalow ców  Z. P . Z. Z. . . . — — 129 3 160 3 144 4

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z ........................ 124 2 186 5 146 4 — —

C hrześcijańskie Zw . Z aw odow e . . . . 1 1 2 2 1 1 0 2 67 1

Zw . P rzem . M et. w Polsce (P . P . S.) . . 74 1 75 1 70 1





Statystyka członków Rad Zakładowych
przemysłu chemicznego Województwa Śląskiego 

za lata 1936-1938

A z o t  C h o r z ó w F a rb ia r n ia  K a to w ic e -L ig o ta L ig n o z a K r y w a ld

Z w i ą z k i 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głOSÓW
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. 7. 

i
uzup.

Z w iązek M etalow ców  Z. Z. P . . . . . 486 4 577 4 542 5 --- 5 —- 5 ' — 5 218 5 178 3 -— 3

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . . . —

Z w iązek  M etalow ców  Z. P . Z. Z. . . . 266 2 298 2 323 2 157 3 276 5 — 5

C hrześcijańsk ie Zw . Z aw odow e . . . . .

Zw . P rzem . M et. w Polsce (P. P . S.) 370 3 611 4 626 5

F a b r y k a p a p ieru c e lu lo z y  C z u tó w F a b r y k a  p a p ie ru  L ig n o z a B oruszc w ic e G a z o w n ia  W . H a jd u k i

Z w i ą z k i 1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938

głosów
R. 7.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z.

1uzup.
głosów

R. Z. 
i

uzup.

Z w iązek  M etalow ców  Z, Z. P. . . . . *--- — 268 7 298 8 — 7 — 7 138 6 — 6 — 6 — 6

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z ........................

Z w iązek  M etalow ców  Z. P . Z. Z. . . .

C hrześcijańsk ie  Zw . Z aw odow e . . . .

Zw. P rzem . M et. w Polsce (P . P. S.)





Statystyka członków Rad Zakładowych
przemysłu przetwórczego Województwa Śląskiego

z a  l a t a  1 9 3 0  — 1 9 3 S

Z w i ą z k i

F i tz n e r  f a b ry k a  ś ru b  i n itó w  
S ie m ia n o w ic e

1936

g ło sów
R. Z.

i
u zu p .

1937

R. Z. 
g ło s ó w  i

uzup .

1938

głosów
R. Z.

i
u z u p .

F if z n e r  f a b ry k a  k o tłó w  
S ie m ia n o w ic e

1936

g łosó w
R. Z. 

i
u zu p .

1937

g ło sów
R. Z.

i
u z u p .

g ło só w

1938

R. Z. 
j

u zup .

F a b ry k a  m aszy n  „ K o tz '' 
M ik o łó w

1936

g ło sów
R. Z.

i
u zup .

19;
R. Z. 

i
u zu p .

1938

g łosów
R. Z. 

i
u zu p .

F a b r y k a  m a sz y n  „S ta sz y c "*  
R y b n ik

1936

głosów
R. Z.

u z u p .

1937

głosów
R. Z. 

i
u zu p .

1938

g ło sów
R. Z. 

i
u zu p .

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P , . 

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z. . 

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . 

C hrześcijańsk ie Zw . Zaw odow e 

Zw . P rzem . M et. w Polsce (P . P . S.)

109

68

128

95

189

77

94 101

27 34

144

29

20

104

71

114

30

2

4

Z w i ą z k i

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P. . 

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z. . 

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . 

C hrześcijańskie Zw. Zaw odow e . . 

Zw. P rzem . M et. w Polsce (P. P. S.)

P rz ę d z a ln ia  L u b lin ie c k a

1936

g łosó w
R. Z.

i
u zup .

1937

g ło s ó w
R. Z. 

i
uzup .

1938

g łosów
R. Z. 

i . 
u zup .

Z a k ła d y  E le k t r o  
Ł a z isk a  G ó rn e

1936

gło s ó w
R. Z.

i
u zu p .

1937

g łosó w

156

118

209

R. Z. 
i

uzup .

1938___

R. Z. 
g ło s ó w  i

u zup .

175

114

178

Z a k ła d y  N ik lo w e  R y b n ik

1936

g ło sów

21

41

R. Z. 
i

u z u p

1937

głosów

30

52

i. z.
1938

g ło s ó w
R. Z. 

i
u z u p .

C z a r n a  H u ta

1936

g ło s ó w
R. Z. 

i
u zup .

1937

g łosów
R. Z.

1938

g łosó w
R. / .  

i
u z u p .





Statystyka członków Rad Zakładowych
robotników komunalnych Województwa Śląskiego 

t l s l 1 ata 193© — 1938

R ob. k o m u n a ln i m. C h o rz o w a R ob. k o m u n a ln i m . M y sło w ic :e R ob. k o m u n a ln i m. T a rn . G ó r y

Z w i ą z k i 1936 1937 1938 1936 1937 1!>38 1936 1937 1938

g ło s ó w
R. Z. 

i głosów
R. Z. 

i g ło sów
R. Z.

i g ło sów
R. Z.

i g ło s ó w
R. z.
■ głosów

R. Z.
i . g ło só w

R. Z. 
i głosów

R. Z. 
i

R. Z. 
iuzup. uzup. uzup. uzup. uzup. uzup. uzup. uzup.

Z w iązek M etalow ców  Z. Z. P . . . . 194 6 196 5 193 5 __ 5 _ 5 5 7 7 7 7

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z, . , . — — 96 2 104 2 - _

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. , . . . 86 3 — -- _ _

C hrześcijańskie Zw. Z aw odow e . . . . __

Zw . P rzem . M et. w Polsce (P . P . S.) — — — — — — --- — — — — — — — — --- — —

Z w i ą z k i

R ob. k o m u n a ln i m. S ie m ia n o w ic e R ob. k o m u n a ln i m. R y b n ik

1936 1937 1938 1936 1937 1938 1936 1937 1938

głosów
i; z .

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup

głosów
R. z.

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P ........................ 48 4 53 4 82 5

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z. . , — — 28 1 — — -v- -- — -- __

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . . 28 2 — __ _

C hrześcijańsk ie  Zw. Z aw odow e . . . . — - ~ — — — —• -- — — — -- — -- — __ __

Zw. P rzem . M et. w Polsce (P . P. S.) — . — — — — _ — — — — — — -- — -- — —





Statystyka członków Rad Zakładowych
w poszczególnych gałęziach przemysłu według przynależności do związków zawodowych

Z w i ą z k i

H u ty  żelaza H u ty  m e ta lu P rz e m y s ł p rz e tw ó rc z y

1936 1937 1938 1936 1937 193 1936 1937 1938

g ło s ó w
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

g łosó w
R. Z.

i
uzup.

g ło s ó w
R. Z.

i
uzup.

g łosó w
R. Z.

i
uzup.

g ło sów
l

R. Z. 
i

uzup.
g ło sów

R. Z. 
i

uzup.
g łosów

R. Z. 
i

uzup.
g ło s ó w

R. Z.
i

uzup.

Z w iązek M etalow ców  Z. Z. P . . . . . 6205 53 8468 60 9301 64 1206 22 1397 29 1146 27 224 19 435 23 579 26

Z w iązek  M etalow ców  Z. P. Z. Z. . . . — — 4867 33 5138 36 — — 1426 14 1494 19 — — 199 8 191 4

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . . . 4179 39 661 5 511 5 1465 20 146 4 — 63 2 118 2 144 3

C hrześcijańskie Zw . Z aw odow e . . . . 387 6 810 5 759 5 1 1 2 2 1 1 0 2 67 2

Zw . Przem . M et. w Polsce (P. P. S.) 1869 14 2726 20 2527 18 74 1 75 1 70 2 68 4 295 8 259 ' 7

Z w i ą z k i

P rz em y sł c h e m ic z n y K o k so w n ie R ob. K o m u n a ln i

1936 1937 1938 1936 1937 1931- 1936 1937 1938

głosów
R, 7. 

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup

głosów
R. Z.

i
uzup.

głosów
R. Z. 

i
uzup.

głosów
R. Z. 

1uzup.
głosów

R. Z.
i

uzup.

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. P. . . . . 604 27 1023 32 978 33 502 23 770 20 623 2 1 242 22 249 21 275 22

Z w iązek  M etalow ców  Z. P . Z . Z. . . . — — - — — — — — 221 5 236 5 — — 124 3 104 2

Z w iązek  M etalow ców  Z. Z. Z. . . . 423 5 574 7 — 7 262 9 308 6 134 3 114 5 — — ■ —

C hrześcijańsk ie  Zw . Z aw odow e . . . . — — — — — — — — — — — — — — — — —

Zw, Przem . M et. w  Polsce (P . P. S.) 370 3 611 4 626 5 107 2 86 2 147 3 — — — — — —
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Zestawienie członków Rad Zakładowych 
wszystkich gałęzi przemysłu na Śląsku

Z w i ą z k i
1936 1937 - 1938

głosów R. Z. głosów R  Z. głosów R. Z.

Zw . M et. Z  Z. P. 8 983 166 12 342 185 12 902 193

Zw. M et. Z. P. Z. Z. — ' — 6 837 63 71 6 3 66

Zw . M et Z. Z Z. 6 506 80 1812 24 789 18

C hrześcijańskie 
Zw . Zaw odow e 499 8 920 7 826 7

Zw. Przem . M et. 
w Polsce (P. P. S.) 2 488 •24 3 793 35 3 629 35

Drukowano „Wzajemna Pomoc" 
Organu Związku Metalowców Z. Z. P.

R ok
przeciętnie
rrresięcznie

egzem plarzy
ogółem

1936 15 400 185 200

1937 19 000 218 800

1938 2 1 200 254 880

62
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O brachunek  Związku M etalowców Z. Z. P. za la ta  1936/37/38 (tabela

s t a t y s t . ) ..................................................................  58
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